
^a le ży to ść  pocztow a op łacona  ryczałtem

Nr. 186 Kraków, niedziela 17 sierpnia 1924 roku Rok h

K u r j e r  w i e c z o r n y

wuctiodzt codziennie popoSnflnło z nleflzlel l sw»«4l
Naczelny redaktor: K o n s t a n t y  S r o k o w s k i

..A . Jt„.A  «♦>» li dfci Jk rirthi ̂  Ai rfffcl A »

Redakcja: 
u l i c a  D u n a j e w s k i e g o  N r .

Telefon Nr. 4490

Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Prenumerata miesięczna bez °^n°^ze' 
nia 3 Zł. 40 gr., z odnoszeniem 3 U- 6U gr 

z przesyłką pocztową 4 Zł. 20 gr.
/no-ranira m iesieCZnie « Zi.

Cena

Zagranicą miesięcznie

15 groszynumeru

Ceny ogłoszeń za 1 wiersz milimetrowy: 
Drobne i zwykło zł. 0‘10. — Naiesłane 
zł. 0'30. Po kronice zł. 0'35. — Na pierw­
szej stronie, w tekście i między giełdami 

zł. 0'45.
Oroszenia lamiejscowe 50% drożej. — Ogłcwzenia 

ragranicznc 100“/0 drożaie.

Administracja: 

u l i c a  B a t o r e g o  1 0 ,  p a r t e r

Telefon Nr. 35-99 

Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Treść num eru:
STRAJK  NA GÓ RN YM  ŚLĄSKU ZAKOŃCZONY. 

Z W R O T  NA RYNKU AKCYJNYM .

W  D W U  GODZINACH  Z K RA K O W A  D O  W A R ­

SZA W Y .

PRZEW IEZ IEN IE  ZW ŁO K  PAPIEŻA  LEONA X III 

UPAŁY  W  GDAŃSKU.

STOSUNKI H AN D LO W E M IĘDZY POLSKA  

A SZW A JC A R JA .

W IT O S  O ZAGADNIENIACH POLITYCZN YCH . 

U RO C ZYST O ŚĆ  15 SIERPN IA .

DO P. P. CZYTELNIKÓW
N i n i e j s z e m  z a w i a d a m i a m y ,  i ż  A d m i n i s t r a c j a  n a s z e g o  d z i e n n i k a  

p r z e n i o s ł a  s i ę  d o  l o k a l u  w ł a s n e g o

przy ul. Batorego Nr. 1 0  (tel. 3 5 -9 9 )
parter, g d z i e  p r z y j m u j e m y  prenumeraty, a n o n s e  i  z a ł a ­

t w i a m y  w s z e l k i e  i n n e  s p r a w y ,  d o t y c z ą c e  A d m i n i s t r a c j i .

..Seconda o n d a ta
* *  __ — _• 1 c\̂a i ~ 1 U T  n i p

99

R zy m , 7 sierpnia 1924 

Nasz korespondent rzym sk i pisze nam :

O d  śm ierci M atteo ttiego  w y k o n y w a  M ussolin i 

ruchy , k tóre  bez przesady  n a zw ać  juz  m ożna  

taó&em po litycznym . Pod  p ie rw szem  w ła ż e ­
niem  haniebnej zb rodn i, dokonanej na  pośle so- 

cia lis tycznym  przez D um in iego , posunął się 

prettijer w łosk i w  sw oich enuncjacjach p a r la ­
m entarnych tak bardzo  na lew o , ze aby  me 
bVć izo lo w anvm  w  w łasne j partji, co fnąć się 

m usiał ze zby t w ysun ię te j pozyc ji w  znanej 

swej m ow ie , w yg łoszone j dn ia 23 lipca przed 

N acze lną R ad ą  faszyzm u. M ow a  ta b y ła  n iczem  
innem jak  law iro w an iem  m iedzy  p rzy rzecze ­

n iam i danem i opozycji parlam entarne] w  spra­

w ie dalszego ustosunkow an ia  się faszyzm u  do 

Państw a, a rosnącą opozycja  faszystów  p rz e ­
c iw  zby tn ie j u leg łości M ussolin iego w opsc 

stronnictw ' n ie faszvstow sk ich . Nacisk w  w łas ­

nym  obozie m usia ł w idoczn ie  b y ć  bardzo  s il­

nym , skoro dnia 6 sierpnia a w iec  n ie ledw ie  po 
dw óch  tygodn iach  M ussolin i u czyn ił radyka lny  

zw ro t na  p raw o  i s tw ierdza jąc , że faszyzm  go­
tów  jest do każde j akcji, zapow iedz ia ł popro­

stu w yb uch  drugie j rew o luc ji faszystow skie j, 

ow ej „Seconda ondata44, będącej w yznan iem  

w ia ry  na jbardzie j na  p raw o  w ysun ięte j grupy 
faszystów , pozosta jących  pod w o dza  posła 
Farinacc iego . W o bec  tego radyka lnego  n aw ro ­
tu M usso lin iego trudno  nie p rzy zn ać  racji 

..G iornale  d l t a l ia ’4, żc  liberali nie będą  m ogli 
tow arzy szy ć  dalej M usso lin iem u po bezdrozac .i
jego po lityk i i że jego dz ia ła lność przekreśla  o- 

Pinja o n im  jako  konsekw entnym  i energ icznym

m ężu  stanu.

Z by t jaskraw e  i d la każdego  w idoczne _sa 
zyg zak i po lityczne  M ussolin iego, by  d la ich 

w y jaśn ien ia  w y s ta rc zy ć  m ia ły  frazesy o w y ż ­
szej rac ji stanu lub o w ym ogach  tak tycznego 

oportun izm u. M im o  całe j p o zy  s iły  jest dzisia j 
>,w łosk i Napoleon44 n iew o ln ik iem  stosunkow , 

k tóre  p rze ros ły  ju ż  m iarę  tej b ąd ź  co b ąd z  n ie ­
pospolitej in dyw idua lnośc i jaka  jest M ussolin i. 
Nic bow iem  lepiej nie charak te ryzu je  obecnego 
stanu um y s łów  faszystow skich  jak  o k rzy k : 

'.N iech ży je  D um in i44, k tó ry  ro zb rzm iew a ł n ie ­
daw no  w A lbano  ko ło  R zy m u  w  czasie fa szy ­

stow skiego pospolitego ruszenia. Jak  dalece p o ­
g a p iło  zac ie trzew ien ie  party jne , skoro m ężem  

sz tandarow y m  m óg ł się stać dw unas tok ro tny  
M orderca, in dyw iduum , k tóre w  chw ili n a j­

w yższego  nap ięc ia  m iędzy  W ło ch am i a Ju g o ­
s ław ią  pośredn iczy ło  w  n ie lega lnym  w y w o z ie  

uroni i am un ic ji z W ło c h  do Jugos ław ji, obło-

7 j się P rzy tem  n iepom iern ie , a karzące j ręce 
szło ty lko  dz ięk i w ysoko  s ięga jącym  pro tek ­

c jom  i pop leczn ikom . I nic bardzie j nie zn a ­

m ionuje ubóstw a  m ora lnego i um ys łow ego  par­

tii jak  te fak ty , że tw órca  hasła „niech ży je  D u ­

m in i'4 jest obrońca D um in iego , Farinacc i, że 

żaden  organ p a rty jny  nic p ro testow ał przeciw  

co jest na jsm utn ie jsze -— ekstrem is tyczna po- 
iem u pohańb ien iu  idei faszystow skie j i że —  
lityka  F ar in aac i‘ego zw y c ię ży ła  na całej lin ji w  

faszystow skie j R adz ie  N arodow ej i zm us iła  
M ussolin iego do pójścia na drogę radyka lizm u , 
do apo log izow an ia  „Seconda ondata44, której 
celem ostatecznym  m oże by ć  ty lko  now e w y ­

danie nocy św . Bartłom ie ja .

B ard zo  w ięc  pow ażne  m us ia ły  by ć  pow ody , 
skoro M ussolin i w id z ia ł się zn iew o lonym  p ó jś i 

pod kom endę m oraln ie i um ys łow o  lichego 
b ^o /c y  Dum in iego . O tó ż  ze w szech stron g ro ­
ż ą  M ussolin iem u rew elacjam i. N acze lny redak­

tor izym sK ie j „N u o 'o  P aese44 nazw isk iem  C ar­

lo B azz i uciekł do P a iy ż a  i lansuje stam tąd  
w iadom ośc i, że na w ypadek  gdy by  faszyści 

chcieli z Cezarego Rossiego uczyn ić  koz ła  o- 
fiarnego za w iny  popełn ione przez osobistości 

w y że j stojące w  h ierarch ji faszystow skie j, nie 

cofnie się przed og łoszeniem  dokum entów , k tó ­
re w s trząsn ą  podw alin am i całe j ideologji fa­
szystow skie j. F ilipe lli znow u  zos taw ił w  k ilku  

odpisach sw o ją  „spow ied ź44, p om yś laną  jako 

asekurację na w ypadek , g d y b y  faszyści w  
„R eg ina  C oe li44 zanad to  m u dopiekli. F inz i 

w reszcie  m a  w  zanadrzu  „ testam ent44, k tó rym  
chce b ron ić  się przed zem stą  sw ego by łego  

szefa. W szys tk ie  te dokum enty  znane są po ­
s łow i Farinacc iem u i one da ją  m u  m ożność  
szan tażow an ia  za rów no  całego s tronn ic tw a jak  

i samego M ussolin iego.
O  ile jednak  rew elacje  te godzą  w  M usso li­

niego jako  w  po lityka , o ty le  afera z posłem

Ettore  Rossbachem  go tow a zdy skw a lifik o w ać  

go jako  cz łow ieka . W iado m o , że  Rossbach  w 
w alce  m ięd zy  S inc la ir O il C om pany  a S tan ­

dard  O il Com p. w  spraw ie  zdobyc ia  m onopo­
lu nad w szys tk im i terenam i n a ftow ym i W ło c h  

pop iera ł grupę S inc la ira . Rossbach b y ł p rz y ­

jac ie lem  za rów no  podsekretarza  S tanu  F in z ie ­

go, jak  i m in is tra  finansów  i w y d a w c y  „Popo lo  

d it a l ia 44 A rno lda M ussolin iego , brata  dy k ta to ­

ra. K iedy w iosk i m in ister gospodarstw a na ro ­

dow ego sto jący  w  b lisk im  kontakc ie  z „Banca 
C onnnerc ia le  Ita lia na4' za le żn ą  od S tandard  O il 
C om pany , sp rzec iw ił się oddan iu  m onopolu  
grupie S inc la ira , m ia ł rzekom o Rossbach, k tó ­
rem u S inc la ir da ł do dyspozyc ji 30 m iljo n ów  
lirów , w p ły n ą ć  przez b ra ta  na prem jera w  k ie ­
runku  p rzy chy lny m  dla ce lów  S inc la ir O il 
C om pany . O znac za łoby  to w c iągn ięc ie  d y k ­

tatora w  k rąg  cuchnących  spraw  na ftow ych , z 
k tó rem i on bezsprzecznie nie m a  n ic w spó l­
nego, ale k tóre wobec tak naprężone j sy tuac ji 
po lityczne j jak  obecna, da ją  opozyc ji doskona­
łą  sposobność do a taków  sobistych. W p ra w ­

dzie m oże M ussolin i sw'oją u s taw ą  p rasow ą 
po zbaw ić  opozycję  na jw ażn ie jsze j jej broni, 

ale jest to m o żliw e  ty lko  tak  d ługo , jak  d ługo  
w  w ła sny m  obozie panu je  dyscyp lina  i spó j­

ność. l ej spójności p o dpo rządkow a ł M usso li­
n i na  posiedzeniu R a d y  Naczelnej z dn ia  6 bm . 

z konieczności sw oje w łasne  p rzekonan ia  i w  
obaw ie  przed rew elac jam i radyka lne j p ra w i­

cy  zgodz ił się na po litykę , k tóre j hasłem  jest 
„niech ży je  D um in i44. 'l ak w ięc  dyk ta to r, k tó ry  

zapow iedz ia ł b y ł koniec okresu rew o lucy jnego  
faszyzm u i początek  lega lizm u , m usia ł się p rze ­

dz ie rzgnąć  w  apologetę „drug ie j rew o luc ji4*, 
której jako  patrjo ta  w łosk i p rag n ą ł u n ik n ąć  za 

w sze lk ą  cenę. K lęska po lityk i M usso lin iego jest 
w p raw dz ie  trjum fem  Farinacc iego , ale z  p e w ­

nością nie zw yc ię s tw em  pańs tw ow ośc i w ło ­
skiej. P o  uchw ale  z dn ia  6 bm . zac iem n ił się 
horyzon t po lity czny  W ło c h  w  sposób g ro źny  

n ie ty lko  d la  ich w ew nę trznego  spokoju, ale 
także  d la spokoju europejskiego.

TELEGRAMY

Strajk na Górnym Slasku
zakończony

W poniedziałek 18 b. m. wrócą robotnicy do pracy —  Rezolucje kongresu
rad załogowych

Katowice (PAT). Kongres rad załogowych za­

gaił prezes zjednoczenia zawodowego zw iązku me­

talowców poseł Pietrzak.

Po odbyciu dyskusji ogłoszono następującą re­

zolucję:

Zważyw szy, że mimo heroicznej i imponującej

walki wszystkich robotników pracujących we wiel­

kim przemyśle, opór bezwzględnie i systematy­

cznie upraw iany orf szeregu miesięcy przez zw ią ­

zek pracodawców okazał się tak silny i nieustę­

pliwy, że wszelkie wysiłki ministra pracy i opieki 

społecznej Darowskiego, nie doprowadziły do bez­



pośredniego załatwienia sporu drogą ugody, nie 

udały się, uważam y, że skierowanie sprawy przez 

kierownictwo sitrajku przed najwyższy trybunał 

rozjemczy, przyczyni się do rozwiązania sporu, 

zważywszy, że wyrok najwyższego trybunału roz­

jemczego jest nieodwołalny, i aczkolwiek żądania 

nasze nie zostały w  całej pełni uwzględnione, u- 

znajemy go, bo jednakże zmusi on pracodawców 

wbrew ich woli do bezwzględnego zastosowania 

się doń, wobec tego postanawiamy na zew przy­

wódców w  tej walce: strajk przerywamy od po­

niedziałku 18 bm.
Do pracy przystępujemy w  przekonaniu, że 

wisizyscy współtowarzysze zostaną przyjęci z p°- 

wrotem do pracy. Przerywając walkę, w zyw am y 

wszystkich rozumnych robotników, aby nie tra­

cili ducha i nie oddawali się zwątpieniu, lecz aby 

z tem większą gorliwością przystąpili do pracy 

agitacyjnej na rzecz zw iązków  zawodowych, bio­

rących udział w  walce obecnej. Podejmując pracę 

w  trudniejszych niż dotąd warunkach, spodziewa-

Lódź. (AW .) W  konsekwencji odbytego nieda­

w no zebrania zw iązku przemysłu włókienniczego 

w  obecności przedstawicieli zw iązków  robotni­
czych —  związek przemysłu włókienniczego 

przedstawił warunki, na zasadzie których gotów 

byłby uruchomić fabryki. W  środę przesłany zo­

stał list do zw iązków  robotniczych. List ten 

brzm i jak następuje: W  dniu dzisiejszym upłynął 

postanowiony przez nas na konferencji 6-go b. m. 

tygodniowy termin na odpowiedź w  sprawie pro­

ponowanej reorganizacji pracy i ustosunkowania 

płac robotniczych w  przemyśle włókienniczym. 

Ze względu na ciężkie położenie przemysłu włó-

Paryż, (tel. w ł.). „Liberte" opisując długie po­

siedzenie przewodniczących delegacji sprzymierzo­

nych zaznacza* że oświadczenie Mac Donalda o 

tem, iż  odpowiedź jeszcze nie nadeszła w yw oła ła

IGNACY N IK O R O W IC Z .

PSTRĄG
Ży ł sobie w  srebrnym, dzikim  Popradzie pstrąg, 

tak chybki, jak żaden drugi. Jaskółka nie była 

zwinniejsza, niż on, ani nawet błyskaw ica. Koziołki, 

skoki i przeróżne łamane sztuki, jakie wypraw iał, 

podziw iała nawet królowa Popradu, pani Rusałka. 

Nadbrzeżne szuwary opow iadały wprawdzie so­

bie, że ona go kocha, ale na to niema dowodów, 

w  każdym  razie on jej nie kochał. Elegantem też 

by ł ów pstrąg, jakich w śród pstrągów mało. Jego 

przystrojony czerwonymi punkcikami kabacik z 

lśniących, jak tęcza, łusk, nigdy nie był ani po­

strzępiony, ani nadtarty, jak zazwyczaj u jego to­
warzyszy, ale zawsze świeżutki, bo uw ażał nań, 

jak na swoje srebrne oczka. Stare pstrągi opowia­

da ły  o nim, że jest dziwakiem. Nie było dnia, aby 

nie zgorszył starej gwardji jakimś czynem, bez­
przykładnym  w  historji pstrągów . O t naprzykład 

wczoraj w południe: w yp łynę ły  wszystkie pstrągi 

na powierzchnię wody, aby, jak zwyczaj każe, ła­

pać jętki i wszelakie muszki, a on —  czyż to nie 

dziw actw o? —  zamiast je łapać, ujrzawszy słońce, 

w patryw ał się w  słońce.

O tóż zdarzyło się, że ten dziw ny pstrąg ujrzał 
raz rankiem, w małej zatoce, którą Poprad w  ka­

mienne łożysko wciął, coś, czego jeszcze nie w i­

dział nigdy w  życiu, a co mu się wydało być pię- 

kniejszem, niż nawet kw iat paproci.
„Co to ?“ zapytał jednego ze starych pstrągów.

„To dziewczyna."

my się, że nasi kierownicy dołożą wszystkich sta­

rań, aby w ładze centralne i wojewódzkie uprzy­

tomniły sobie, że obecne minimalne płace, nie w y ­

starczają ju ż dla siebie i rodziny, 1 dlatego niech 

dążą z  całą konsekwencją do obniżenia cen na 

artykuły pierwszej potrzeby. Kongres domaga się 

■również, aby nad wielkim przemysłem rozciągnię­

ta została ścisła kontrola. Celem zwalczania dro­

żyzny  i lichwy, należy ponownie powołać do ży ­

cia odpowiednie instytucje z współudziałem zastęp- 

ców  robotniczych.

O LB R ZY M IA  W IĘ K SZO ŚĆ  R A D C Ó W  Z A ŁO G O ­

W Y C H  O Ś W IA D C ZY ŁA  S IĘ  ZA R EZO LU C JĄ .

Katowice (teł. w ł.). Za rezolucją-oświadczyła się 

przeważająca większość. Na 300 radców załogo­
wych, tylko 14 głosowało przeciwko, pozostali za. 

W  ten sposób został zakończony konflikt, w  któ­

rym brało udział ISO tysięcy robotników. Zazna- 

azyć należy, że przebieg narad by ł najzupełniej 
spokojny.

kienniczego, wymagające wprowadzenia propono­

wanych przez nas zmian bezwłocznie, prosimy pa­

nów  o udzielenie nam ostatecznej odpowiedzi do 

soboty dnia ló-go bm. bezzwłocznie. Podpisany 

zw iązek przemysiiu włókienniczego w  Państwie 

Polskiem. Propozycje przem ysłowców by ły  dotąd 

tylko luźnie dyskutowane przez sfery kierownicze 

zw iązków . Otrzymanie listów spowodowało ze­

branie delegatów zw iązków  zawodowych w  loka­

lu komisji tych zw iązków . Zebranie wobec propo- 

zycyj przemysłowców zajęło stanowisko negaty­

wne.

powszechne zdumienie. Gdy Mac Donald pow tór­

nie zabrał głos, zwracając się do Herriota, aby ten 

zechciał owoce konferencji utrzymać i aby w  tym  

celu zrezygnował z rocznego terminu ewakuacji,

„Co ona robi?“

„Pierze bieliznę."

Stary pstrąg popłynął dalej, a m łody roztworzył 

pyszczek szeroko i w patryw ał się w  dziewoję, sto­

jącą po kostki w  wodzie, tak, jak w  słońce.

I odtąd co ranka przyp ływ ał m łody pstrąg do 

zatoki i w ypatrywał bacznie, czy nie ujrzy dzie­

w o j! Ale to tylko raz na tydzień się zdarzało.

Niebawem zaczęto sobie szeptać wśród pstrą­
gów :

„On zupełnie zdziw acza ł!“

„Aby pstrąg zakochał się w dziewczynie, to nie­

słychane!“

„To się .źle skończy, zobaczycie!!“

Starsza gwardja nie szczędziła mu przestróg: 

„Opam iętaj się: dziewczyna nie dla pstrąga! To 

partja dla ciebie zupełnie niestosowna! Rozum 

stracisz, zmarniejesz! Jak Poprad Popradem, a 
pstrągi pstrągami, coś podobnego jeszcze się nie 

w ydarzy ło !“
Pewnej księżycowej nocy podpłynęła do niego 

pani Rusałka i rzekła:
„Mój ametystowy pałac będzie twoim , ale za­

pomnij o... o białej dziewczynie i kochaj mnie..."

Ale on ani na przestrogi starych pstrągów, ani 

na pełne pokus słowa pani Rusałki nie baczył, a je­

no z tęsknotą wyczekiwał w  małej zatoce codzień 

na wymarzone szczęście.
Pewnego dnia, wcześniej, niż zwykle, ledwie 

szarzało, ujrzał ją znów. Jeszcze piękniejszą mu 

się zdała niż kiedykolwiek: od jej nóżek p łynę ły  

w  wodę różowe połyski.

W patryw a ł się w  nią i był szczęśliwy.

premjer francuski wśród ogólnego milczenia o- 

św iadczył krótko i energicznie co następuje: Nikt 

nie ma prawa premjerowi francuskiemu udzielać 

wskazówek, jak ma wykonać gest wspaniałomyśl­

ności. Jeżeli będzie uw ażał za stosowne to uczynić, 

uczyni to z w łasnej woli. W  obecnej sytuacji jednak 

musi uw ażać oświadczenie Mac Donalda za m a­

newr na korzyść Niemiec i  wyciągnąć z tego kon­

sekwencje. Delegaci opuszczając zebranie, w yra ­

żali głośno opinję, że jeżeli Niemcy nie przyjm ą 

warunków , to odpowiedzialność za wynik konfe­

rencji spadnie na nie.

W O L N A  RĘKA DLA  D ELE G A C JI N IEM IECK IE J 

W  LONDYN IE.

Berlin, (tel. w ł.). W  kołach politycznych utrzy­

mują, że rząd Rzeszy nie pow ziął ostatecznej de­

cyzji w sprawie przyjęcia rezultatów konferencji 
londyńskiej, ale zostaw ił delegacji niemieckiej w  

Londynie wolną rękę w  tej sprawie.

Strajk robotników  portowych 
w Gdańsku rozszerza sie

Gdańsk, (tel. wł.). Strajk robotników portowych 

w  Gdańsku przybiera na sile. Od wczoraj do straj­

kujących przyłączyli się robotnicy placow i i wy- 

ladowcy. Dzięki rozszerzeniu się strajku ponosi 

przemysł drzewny znaczne straty, gdyż transpor­

ty  drzewa eksportowego, d la niemożności dalszego 

przewozu, ugrzęzły w  Gdańsku.

Radicz w ypiera sie kom u­
nizmu

Belgrad. (AW .). Radicz ośw iadczył dziennika­

rzom w  Zagrzebiu, że nie jest komunistą i nigdy 

nim nie będzie. Radicz w yrażał się jednak z uzna­

niem dla rządu sowieckiego, który przyjmował go 

nader serdecznie.

„Sudan dla Egiptu”
Londyn (tel. w ł.). W  Sudanji panuje spokój. W e ­

dług ostatniej dyspozycji załoga w  Chartumie zoi- 

stała silnie wzmocniona. Rów nież zostały w ysła­

ne dwa okręty. Inicjatorzy ostatnich niepokojów 

występowali z hasłem „Sudan dla Egiptu". Zda­

niem dzienników, hasło to nie znajduje pełnego 

poparcia. Niedawno odbyło się w  Ondurmanie ze­

branie przyw ódców  sudańskich, na którem is& jL  

jęto rezolucję mów iącą o ewentualnej autem om ji 

Sudanu, jednak ideał ten obecnie nie znajduje od­

powiedniego wyrobiegia politycznego ludności, w o ­

bec czego należy się zadowolić dotychczasowym 
stanem.

Konflikt m iedzy armia m aro­
kańska a dyktatorem

Paryż (tel. w ł.). Położenie wojsk hiszpańskich 

w Marokku jest krytyczne. K°nftikt między armją 
marokkańską, a dyktatorem zaostrza się. Skutkiem 

tego stanowisko Prim o do R ivery jest zagrożone. 

Należy się liczyć w  krótkim czasie z jego upad­

kiem tembardziej, że nie znajduje on poparcia u 
króla.

Nagle jakiś stary pstrąg szturknął go w  bok
i szepnął:

„Uciekaj!"

„Czem u?"

„Ona zarzuca sieci!"
„Co to jest sieć?"

Ale na to zapytanie nie otrzymał oapowieazi —  

stary pstrąg już by ł daleko; aż się zasapał, tak 
prędko uciekał.

Ale rozkochany w  dziewoj! pstrąg myślał:

„E! mniejsza o to, czem sieć? byłem tylko ją w i­
dział, ją, jak najd łuże j!"

Złote w łosy dziewoji rozplotły się i musnęły 
wodę.

Rozkochany pstrąg pomyślał: „W  tych złotych 
falach chciałbym p łynąć —  muszą być słodkie."

A potem zdało mu się, że ona go poraź pierwszy 

wreszcie ujrzała i  że jej oczy do niego mów ią: 
P rzy jdź do mnie, p rzy jdź!"

„Idę" szepnął, podpłynął do jej stóp i —  i nie­
spodzianie uczuł, że go coś w  górę wznosi.

Rozw arł oczka szeroko...

Serce mu zabiło trwogą i szczęściem...

U jrzał przed sobą oczy, w  których toń lazurowa 

piękniejsza była, niż toń, okalająca opalowy pałac 

królowej Rusałki —  ujrzał przed sobą białość, biel­

szą, n iż mgły poranne i ujrzał rumieńce, bardziej 

różowe, niż w ykąpany w  Popradzie świt.

A  potem nagle otoczyła go ciemność, duszność 
i ciasnota.

„Gdzie ja jestem?" myślał.

W oda ciepła, leniwa, mruczała:

„W  beczułce". (C. d. n.).

Konflikt w łódzkim przemyśle
w ł ó k i e n n i c z y m

Islam powstał przeciw Europie
Powstanie przeciw Hiszpanji, Francji i Anglji —  Angielskie eskadry lotni­

cze tłumią powstanie
LONDYN, (tel. w ł.). P isma donoszą, że w całym  świecie niahometańskim nad morzem Śródziem- 

nem panuje wrzenie. Pod kierownictwem nacjonalistycznego komitetu centralnego w Paryżu w y ­

buchł obecnie ruch powstańczy przeciwko Hiszpanji, Francji i Anglji na północnych wybrzeżach 

Afryki, także i Transjordanji wybuchło powstanie, które zwalczane jest energicznie przez angielskie 

eskadry lotnicze. Z Malty i Kairu odeszły większe oddziały wojska do Sudanu, mimo, że sytuacja 

w Sudanie w ostatnich dniach się nie pogorszyła.

Starcie Herriota z Macdonaldem
„Nikt nie ma prawa premjerowi francuskiemu udzielać wskazówek'*



Witos o zagadnieniach
politycznych

Ekspremier podkreśla potrzebą silnej 
polityki kresowej

Ze Lw ow a donoszą: Na walnem zebraniu człon­

ków  P . S. L. „Piast“ we Lwowie poseł W itos o- 

niaw iając zagadnienia chwili obecnej oświadczył, 

że rozum polityczny nakazuje nam wejść w  poro­

zumienie. przynajmniej z dwoma sąsiadami. Należy 

dążyć do silnej konsolidacji wewnętrznej. —  Po l­

sce potrzeba silnych rządów, potrzeba silnej i 

świadomej polityki kresowej. —  Najważniejszym 
Punktem programu jest wprowadzenie reformy 

rolnej, która jest koniecznością państwową.. —  Ca­

łość obszarów dworskich należy poświęcić wzglę­
dowi na całość Rzeczypospolitej.

Egzekucja Inżyniera
lana Pawła Baąuiera

Pisma angielskie przynoszą senzacyjne szczegóły 
stracenia francuskiego inżyniera Jana Pawła Baąu-iera, 
który wyrokiem sądu angielskiego skazany został na 
śmierć, za otrucie strychniną właściciela hotelu w By- 
fleet. Baquier do ostatniej chwili liczył na ułaskawienie, 
zwłaszcza gdy nadszedł z Francji apel do sądów angiel­
skich, zaopatrzony 40.000 podpisów. Ostatnią noc spę­
dził skazaniec bezsennie, powtarzając nieustannie, że: 
to nie może być, by odbierano życie niewinnemu. —
0  świcie wstał Baquier zupełnie spokojny i ubrał się 
bardzo starannie w swoje ubranie cywilne, nie zaś w 
Strój więzienny, który nosił codziennie w celi. Chciał 
również ubrać kołnierzyk i krawatkę, na co mu jednak 
nie pozwolono. Potem zjadt śniadanie, zapalił papierosa
• czekał na duchownego, który mu miaf udzielić osta­
tniej pociechy. W  chwili po nadejściu prokuratora przy­
był kat i jego dwaj pomocnicy, którzy wyprowadzili 
skazańca na podwórzec więzienny. Baquier był tak wy­
czerpany, że po paru już krokach upadł, poczem wzięli 
8o na ręce dozorcy więzienni, którzy złożyli go na sto-

l>aiu szubienicy.
W  chwili, gdy po związaniu rąk nałożyli mu pomocni­

cy kata białą kapucę na głowę, znalazł jednak jeszcze 
tyle siły, by zawołać: niech żyje Francja.

D z i e ń  d o b r y !
A FO RYZM  NA CZASIE.

Aforyzm jak na odkrytce —
(Choć trafny —  nie choe poklasku): 

Dojdziesz do kłębka po nitce,

Do krym inału —  po pasku.
Resplro.

K R O N I K A
Kraków , 16 sierpnia

U ro c zy s to ś ć  15 s ie r p n ia
(d) Uroczystości cudu nad W is łą  rozpoczęły się 

^  czwartek wieczór przejściem muzyk wojsko­

wych ulicami miasta oraz akademją w Starym 

eatrze na cześć armji polskiej.

Wczoraj, jako w  czwartą rocznicę bitwy pod 
W arszawą, odbyła się na błoniach krakowskich re- 

Wja wojskowa załogi krakowskiej, połączona z u- 
°Tczystą mszą połową.

Od godz. 8 rano zdąża ły  na błonia krakowskie 
°ddziały wojska z sztandarami i muzykami usta­
w iając sję na atoniach w  duży czworobok. Prze­

strzeń od błoń do Alei 3 Maja zajęły tłumy publi­

czności. Po godz. 8 rano przybył na miejsce yro- 

^ys to śc i zastępca dowódcy O. K. g®11- Dziewa­
nowski w towarzystwie sztabu i odebrawszy ra- 
Port od dowódcy parady pułk. Brzeżowskiego, do­

konał przeglądu formacji. Mszę połową odprawił 
dziek. gen. ks. Niezgoda, który wygłosił również 

okolicznościowe przemówienie.
Przed ołtarzem zajęła miejsce generalicja, kor­

pus oficerski, przedstawiciele władiz z star. Za­

wadzkim im. woj. kom. rząd. dr Wawrausch, w i­
ceprezydenci miasta Rolle i Sare, prezes dyrekcji 
olejowej Prachtel-Morawiański, za&t. dyr. poi. 

^°tschek, wiceprez. Izby handł. inż. Peroś, pos. 

Mianowski i inni, dalej przedstawiciele instytucyj
1 Organizacyj społecznych i kulturalnych oraz iicz-

Publiczność. P rzy  ołtarzu straż honorową peł-

i harcerze.
1 o nabożeństwie odbyła się defilada oddziałów 

Waeyjnie. Poza wojskiem w defiladzie wzięły  u- 
zjał; oddział harcerzy, delegacje Zw . b. legjoni- 

kompanja „Strzelca**, delegacja kolejarzy, 

ojskowych, które witane były przez publiczność 
wadron konnej policji z orkiestrą oraz bandecja

^raikusów.

r Popołudniu odbyła się zabawa w  „Domu Zołnie- 
Polskiego41.

O l i w i e n i e  p o S tk o -n ie m ie c k ic h
stosunków handlowych

Bezpośrednio nas dotyczące rezultaty konferencji londyńskiej
Kraków, 16 sierpnia. portujące drzewo I czne zapytania od firm niemie- 

W  zw iązku z rezultatami rokowań aliancko- ckich o warunki na podstawie których podjęłyby 

niemieckich objawia się w  Niemczech duże Zainte- się eksportu drzewa polskiego do Niemiec, 

resowanie polskimi artykułam i eksportowemi. W  Towar polski przeznaczony jest do Zagłębia Ru- 

pierwszym rzędzie otrzymały polskie firmy eks- | hry.

(d) DZIENNIKARZ DUŃSKI W  K RA K O W IE . —

W  środę i czwartek baw ił w  Krakowie dziennikarz 

duński p. Larsen, który odbywa podróż po Polsce 

celem zaznajomienia się z jej życiem kulturalnem 

i gospodarczem. P. Larsen zwiedził Kraków, o któ­

rego zabytkach w yrażał się z zachwytem, w czwar 

tek zaś w południe udał się do Zakopanego.

(d) N IEDOKŁADN OŚĆ W  USTAW IE  PA SZ­

P O R T O W E J. Dyrekcja policji przy wykonywaniu 

nowej ustawy paszportowej napotkała się z pe- 

wnerni trudnościami, gdyż ustawa wykazuje kilka 

niedokładności. I tak n. p. ustawa nie przewiduje 

wcale wyjazdu w  sprawach rodzinnych, które zda­

rzają się bardzo często. W  sprawach wątpliwych 

dyrekcja policji zwróciła się po s. czegółowe in­

strukcje do min. spraw wswnętranych. Przez biu­

ro paszportowe nadal przepływają tłumy intere­

sentów, którzy składają podania o paszporty.

(d) DODATEK M IESZKAN IOW Y DLA U RZĘ ­
D N IK Ó W  K RAKOW SK ICH . Jak pisma warszaw­

skie donoszą, w  W arszaw ie naistąpiła wypłata do­
datku mieszkaniowego dla urzędników państwo­

wych. W śród urzędników krakowskich panuje wiel 

kie rozgoryczenie, gdyż dotąd dodatku tego im nie 

wypłacono.

(d) AKCJA  ZA P O M O G O W A  DLA B E Z R O B O ­

TNYCH W  K RA K O W IE . Rada mm. na posiedze­

niu w  dniu 13 sierpnia uchwaliła wniosek min. pra­

cy w  sprawie zorganizowania walki z bezrobo­

ciem w  Krakowie. W  przyszłym  tygodniu przybyć 

ma do Krakowa delegat min. pracy w tej sprawie. 

Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia 

wchodzi w  życie z dniem 31 sierpnia. W edług o- 

statnich danych, ilość bezrobotnych w Krakowie 

wynosi 1.200 osób.

(d) B U D O W A  KLIN IKI G IN EK OLOG ICZN EJ W  
KRA K O W IE . W  ostatnim czasde rozpoczęły się 

prace nad budową kliniki ginekologicznej w  Kra­
kowie, przy której znalazło pracę kilkudziesięciu 

robotników budowlanych. Kredyty jednak udzielo­
ne przez rząd są niewystarczające, wobec czego 

czynniki kompetentne w inny jeszcze w  tym se­

zonie wystarać się o dalsze kredyty — by trwa­

jąca od kilku lat budowa dobiegła kotica.

T O W A RZY ST W O  M IŁO ŚN IK Ó W  KSIĄŻKI,

urządza w  sobotę 16 sierpnia o godz. 5 wieczorem 

aukcję książek, w sali gotyckiej księgarni Gebeth­

nera i Wolffa w  Krakowie.

N O W Y  NUM ER „KARYKATUR". Ostatni numer 

„Karykatur**, tygodnika humorystyczno-sportowe- 

go daje nam pod względem ilustracyjnym, jakoteż 

treściowym wzór zinakorriitego wydawnictw a hu- 

morystyczno-sportowego, które w  kolach sporto­

wych cieszyć się powinno dużą popularnością.

(d) NAPAD BANDYCKI. W  dniu 14 bm. napadło 
na drodze z Kęt do Byczyny 3 zamaskowanych 

bandytów  na powracającą z targu Agnieszkę Kraj- 
niak z Chrzanowa. Bandyci zastaw iwszy jej dro­

gę zrabowali jej około 4000 złotych poczem zbie­

gli w  stronę toru kolejowego. Oddalając się oddali
4 strzały, które jednak nikogo nie zraniły. Pow ia­

domiona komenda P . P. w  Chrzanowie zarządzi­

ła za nimi pościg, który dotąd nie dał rezultatów.

W Y ST A W A  FOTOGRAFICZN A . Otwarcie po­
wszechnej w ystaw y fotograficznej, projektowane 

na dzień 30 sierpnia, zostało odłożone na 14 w rze­

śnia rb. Komitet wystawy Zvyrócił się do M ini­
sterstwa Przemysłu i handlu w  sprawie nagród dla 

wystawców, doznając bardzo przychylnego przy­

jęcia ze strony w ładz.

Komitet wystawy pragnąc wzbudzić zaintereso­

wanie wśród młodych adeptów sztuki fotograficz­

nej, urządza konkurs dla amatorów-mlodzieży. —  
Projektowany też jest konkurs fotografów zawodo­

wych, o ile odpowiednia ilość zapisów wpłynie. 
Łącznie z wystaw ą Stow. Fotogr. Zawodowych 

w  W arszaw ie organizuje zjazd z całej Rzeczypo­

spolitej, który odbędzie się w  dniach 14, 15 i 16 

września r. b. Sprawy poruszane na zjeździe będą 

następujące: sprawa ustawodawstwa dla rękodziel­

nictwa, sprawa Krajowego Zw iązku Fotografów, 

sprawa cennika, stosunku fotografów do składni­

ków , oraz sprawy artystyczno-fachowe.

(d) O K RA D Z IO N Y  PRZEZ  SPRYT N YCH  O- 

SZU ST Ó W  Feliks Krupa, woźny bibljoteki U. J. 

zgłosił, iż we czwartek przystąpiło do niego na ul. 
S ławkowskiej 3 osobników, którzy* w idząc, źe 

niesie pakiet ośw iadczyli mu, iż poznają w  tym  
pakiecie pakiet z dolarami, który im zginął. W  

czasie oglądania pakietu osobnicy ow i skradli Kru­
pie z kieszeni około 500 złotych.

(d) NAGŁY ZGON NA MATCHU. W czoraj pod­

czas matchu Sparta--Cracovia zmarł nagle na ser­
ce lekarz-dentysta dr Steinberg.

Zm arły by ł wybitnym  fachowcem w  swoim za­

wodzie, brał udział w  licznych zjazdach lekarskich 

i współpracował w  fachowych pismach zagrani­

cznych. Śmierć jego w  kołach jego licznych zna­

jomych i przyjaciół w yw oła ła  powszechny żal.

(d) SA M O B Ó JST W O . W czoraj w  godzinach
południowych odebrał sobie życie wystrzałem  z 
rewolweru w  swem mieszkaniu przy ul. Sobie­

skiego 7, znany przemysłowiec J. Lesiecki. Pow ód 
samobójstwa nieznany.

(d) TRUP W  W IŚLE . W  dniu wczorajszym w y ­

dobyto koło starego mostu z W is ły  zw łoki m ęż­
czyzny lat około 19 nieznanego nazwiska.

(d) DRO BN Y  PO ŻA R . W czoraj popołudniu w  

sklepie spożywczym  przy ul. Lwowskiej 11 w  Pod­

górzu zapaliły się papiery. Niewielki pożar zdołano 

stłumić przed przyjazdem straży ogniowej.

Z TETRU M IE J. IM . J . SŁO W A C K IEG O . Jedną

z wielkich premjer przyszłego sezonu będzie Szek­

spirowskie arcydzieło „Juljusz Cezar“, nigdy do­

tąd w  Krakowie nie grany. Przygotowania do te­

go dzieła rozpoczęły się jeszcze w  ub. sezonie. 

Część kostiumów i rekw izytów sprowadzona bę­
dzie z zagranicy.

CO ŚP IEW A JĄ  I TANCZA W  PA RYŻU  I 
W A R SZA W IE . W  poniedziałek rozpoczynają w y ­
stępy w  Bagateli artyści teatrów warszawskich 
p. Loda Rogińska, tancerka teatru Qui pro quo, p. 

Reńska, która wraz z p. Koszutskim odtańczy cały, 
szereg nowych tańców, dalej Latajner-Lawiński, 

Rentgen (przy gitarze) i Marek W indheim , poza­

tem p. W alery Jastrzębiec zapozna publiczność 

z satyrą polityczną, oraz „Cienie czarodziejskie".

REPERTU AR T EAT RÓW .

Teair im. Juliusza Słowackiego.

Sobotą: „Żydówka**.

Niedziela popoł.: „Lakme“ , 

wieczór: „Warszawianka*1.

Teatr „Bagatela".

Sobota: W ieczór tańca i operetki, występ p. Gi- 
stedt.

Niedziela popoł.: „Księżniczki 01a-la“ i „Flirt“. 

wieczór: W ieczór tańca i operetki.

REPERTU AR KIN.

Sztuka: „W ielki dramat erotyczny** w  7 częściach, 

w  gl. roli Stanisława Gatlone.

Uciecha: „Pamiętnik kobiety kochającej”, dramat 
w  6 aktach.

Reduta: „Nowe przygody Judexa“, detektywa świa 

towej sławy. 2 sarje, 12 aktów.

W arszaw a: „Kapitan Kid“, 2 serje razem, w  g l. 

roli Edie Polo.

NADESŁANE
— o—

Teatr Operetka „Nowości", Rajska 12
poszukuje

Pięknych i zgrabnych kobiet
z dobrymi głosami do chóru.

Zgłoazenia: S tudencka a, I. p , od godz, 10 rano.

Dwa p o k o j e
kuchnię, przedpokój, w śródmieściu, poszukuje 

uczciwa rodzina, za wysokim czynszem miesięcz­

nym . Zgłoszenia pisemne pod „Pospiech" do 

Adm inistracji „Kurjera Wieczornego**.
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W IS Ł A — JU T R Z E N K A  (M istrzostw o) 5:0. N ie­

zas łu żony  w yn ik . D o  p rze rw y  bezw zg lędna prze­

w aga  Ju trze n k i^  niestety dzięk i n iedołężności n a ­

pastn ików , pozbaw ionych dw u  najlepszych graczy , 

n iew yzyskana. W iśn iew sk i w  bramce m ia l sporo 

do roboty, k ilka ładnych  s trza łów  K rum holza do­

skonale parow a ł. W is ła  nie um ia ła  ro zw inąć  w ła ­

ściw ej gry , g d y ż  w szystk ie  jej w y c zy n y  para liżo ­

w a ły  tyJy  biało-czarnych. C ze rw on i uzysku ją  na 

dw ie  m inu ty  przed pauzą  bram kę z rzutu  karne­

go. D o  pauzy  stosunek bram ek w in ien  raczej op ie­

w a ć  3:1 na korzyść  Ju trzenk i. W  drugiej pa łow ie  

in ic ja tyw a przechodzi ca łkow ic ie do Czerw onych . 

F izyczne  w yczerpanie , w ystępu jące w  zad z iw ia ją ­

cej form ie tl g raczy  Ju trzenk i s tw arza  podatny 

grun t d la  napastn ików  W is ły , k tó rzy  koleino p rzy  

pom ocy bram karza  Ju trzenk i strzelają cztery 

bram k i. Uderza, że w  zaw odach  o  m istrzostw o 

tak  m a ło  zw raca uw ag i Ju trzenka  na kondyc ję  fi­

zy czn ą  naszych graczy , lekkom yślność n azby t ko ­

sztow na. S ędz iow a ł zasadniczo dobrze p. Stern- 

berg. Najlepszy na boisku K rum holz.

S P A R T A — C R A C O V IA  2:0. Z  20 m inutow em  

opóźnieniem  w chodzi na boisko C racoy ia . W  do­

bre j organizac ji rzecz taka  nie jest do  to lerow ania . 

S pa rta  rozpoczyna grę. B iałoczerwom i ztremowa- 

ni. G ra  toczy się nerw ow o. Goście opanow u ją  zu ­

pe łn ie girę. K olenaty w yb ija  ‘się na p ie rw szy  plan. 

'D rużyna gości dobrze zgrana, posiada w yb itnych  

graczy , d la  k tórych  technika i w szystk ie  tajn ik i 

g ry  nie są obce. K ilka silnych s trza łów  na bram kę 

Craco-vii, k tóre w span ia le  broni Popie l, zapow ia­

d a ją  em ocjonującą grę. Lecz w net C racoy ia  w y ­

zw a la  się z  pod w ię zów  i zaczyna coraz śmielej 

a takow ać. Pub liczność na trybun ie  ulega n a d zw y ­

czajnej ekstazie. Chruśc ińsk i z trzech k roków  pu- 

dłu je , ktoś z publiczności p rzeraźliw ie  k rzykną ł. 

I  znow u  parę m inut, potem  R eym an  nie w yzysku je  

dogodnej pozycji. Zdenerw ow anie się w zm aga , a 

z  niem  w stępuje w  graczy  i publiczność przekona­

nie, że C racoy ia  zdo ła  skutecznie się obronić przed 

zapow iadaną w ysokocy frow ą klęską.

S parta  ocen iw szy ju ż  przec iw nika, zaczyna e- 

nergiczniej nacierać, lecz w szystk ie  s trza ły  w spa­

niale un icestw ia Popie l. W reszcie  sędizia dyktuje 

m t t  karny  przec iw ko C racovii, k tó ry  P ribo j za ­

m ienia na bram kę. P o  przerw ie g ra  staje się ostrizej 

szą. S parta  d ą ży  do uzyksan ia  zaszczytniejszego 

w yn iku , C racov ia  pragnie rezultat podtrzym ać, 

zaś sędzia nie um ie n e rw ów  graczy  opanow ać, 

skąd ciągłe protesty i n aw o ły w an ia  pod jego adre­

sem ze strony publiczności. K ilkakrotne kontuzje 

g raczy  b ia łoczerw onych  p rze ryw a ją  grę i nadają 

je j charakter n iem iłe j w alk i. Sparta  jednak  m imo 

to gra ładnie i strzela drugą bramkę, k tó rą  C ra ­

coy ia  ostro kwestionuje. Popie l przyb iega z pię 

ściam i do sędziego, na co tenże nie reaguje. W o- 

góle sędzia m a ło  o kazyw a ł energji. W n e t pada

W dwu godzinach
z Krakowa do Warszawy

D zięk i uprzejm ości dyrekcji Polskiej L in ji L o t­

niczej „A ero lloyd“ m ia łem  sposobność w  ub ieg ły  

poniedziałek odbyć  m iłą  przechadzkę pow ie trzną 

z K rakow a do W ars zaw y , w e w torek zaś z pow ro ­

tem z W a rs zaw y  do K rakow a.

N iechaj liczne bata liony m oich w ierzyc ie li nie 

b ledną na tę w iadom ość i nie w o ła ją  obłędne 

„K tóż  nam  złote w ró c i!...“ skoro bow iem  piszę te 

słow a, najwidoczniej' jeszcze ży ję . O b aw y  ich są 

przy tem  o tyle nieuzasadnione, iż  nie leciałem  

wcale na „latające j trum nie" P lage-Laśkiew icza, 

lecz na so lidnym  cztero-osobowym  aparacie je­

dnop ła tow ym  typu  „Juncker“ —  takich bow iem  a- 

para tów  u ży w a  „A ero lloyd“ . P od  tym  w zg lędem  

jestem stanow czo roztropniepszy od Ikara, k tóre ­

m u  podobno m on tow ał sk rzyd ła  Plage-Laśkie- 

w icz  —  w  następstw ie czego b iedny Ikar kark 

skręcił.

O  celach „A ero lloydu" i jego kom un ikacji p isa­

łem  ju ż  w  specjalnym  w yw iad z ie  —  nie będę w ięc 

tego pow tarza ł, lecz przejdę do mej podróży .

O  godzinie 2 popoł. oczek iw a ł n ą  uczestników  

lotu sam ochód pod B iurem  tow . turystycznego 

p rzy  ui. Szpitalnej, k tó ry  odw ióz ł nas na lotnisko 

rakow ick ie .

P ogoda  jest cudow na. Zdaleka już, w je żd ża jąc  na 

lotnisku w id z im y  naszego ptaka, jak  b łyszczy  się 

srebrzyście, w  słonecznej kąpieli, w  całej swej o- 

kazałości. W span ia ły  silny łeb ptaka, zakończony  

dzióbem -śm igą i o lb rzym ie  p łaszczyzny  skrzyde ł 

m ogą w zbudz ić  zaufanie naw et u posiadających

p raw id ło w a  trzecia b ram ka  d la  gości, które j sę­

dzia nie uznaje rzekomo z pow odu  pozycji spalo­

nej. C racoy ia  nie ustaje w  zapale i atakuje, C hru ­

ściński znow u m a sposobność zdobyc ia  honorowej 

bram ki, lecz jakby  spara liżow any , nie w ie, co z 

p iłk ą  uczyn ić. S parta  w  ostatnich m inutach poka­

zuje swoje pazurki, g ra  kom binacyjn ie , w spaniale 

sztopuje, doskonale strzela na bram kę, s łow em  u- 

zew nętrzn ia  sw o ją kon tynenta lną klasę, lecz nieco 

zapóźno , gdy ż  sędzia odgw izdu je  w reszcie zaw o ­

dy. Ocen ia jąc grę S party  na podstaw ie w czo ra j­

szych zaw odów  dochodzim y do w niosku, że na­

le ży  raczej w s trzym ać  sie z ogólną oprnją od re­

w an żow ych  zaw odów , aby  osąd nasz nie b y ł zby t 

pochopnym . C racoy ia  g ra ła  b. dobrze  m im o  bra­

ku G in tla , Synow ca, a  zw łaszcza  C ikowskiego. 

S ędz iow a ł p. Zweig. Pub licznośc i sporo.

M . Ster.

Z  H R A J O
U P A Ł Y  w G D A Ń S K U . O d  k ilku  dn i panu ją  tu 

w ie lk ie  upa ły , dochodzące do 31*8 Cels. w  cieniu. 

W  na jb liższych  dniach spodziew ać się n a le ży  o- 

ch łodzen ia  i deszczów .

Z JA Z D  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H . P ie rw szy  dzień 

z jazdu  s traży  pożarne j up ły n ą ł na uroczystościach 

pow ita lnych  i popo łudn iu  odby ły  się popisy ćw i­

czebne. Z w łaszcza  im ponująco przedstaw ia ł sie p o ­

chód p rzez  m iasto 2.000 s trażaków , przyb ranych  w  

m eta low e he łm y , poprzedzanych przez sześćdzie- 

sięciukilku chorążych  ze sztandaram i. Na zjazd 

p rzy b y ły  delegacje organ izacy j s traży  pożarnych 

Francji i Belgji, Jugos ław ji i s łow iańsk ich organ i­

zacyj pożarnych .

L IC Z B A  B E Z R O B O T N Y C H  W  W A R S Z A W IE  

W Z R A S T A . Na gieidzie pracy p rzy  P ańs tw ow ym  

Urzędizie Pośredn ic tw a P racy  w  W arszaw ie  w  o- 

statnich czasach w zrasta  ilość zg łasza jących  się 

bezrobotnych. Znaczna ilość z tych zapisuje się na 

w y ja zd  do robót rolnych i górn iczych do  Francji.

Z E  Ś W I A T A
P R Z E W IE Z IE N IE  Z W Ł O K  P A P IE Ż A  L E O N A  

X II I .  Zgodnie z w o lą  zm arłego  pap ieża Leona X III , 

zostaną jego zw łok i przew iezione z grobow ca w  

kościele św . P io tra  do San GŃ>vanni w  Lat uranie,

najstarszego z kośc io łów  rzym skich . P rzew iez ie ­

nie z W a ty k an u  do odległej dzieln icy, w  które j 

w znosi się ten kościół, odbędzie się z  ca łym  ce­

rem oniałem , a pon iew aż od pogrzebu P iusa IX  po 

raz p ierw szy zw ło k i pap ieża w iezione będą przez 

miasto, w ięc ła tw o  zrozum ieć ogólne zaintereso­

w anie ludności. W  uroczystościach pogrzebow ych 

w eźm ie też ofic ja lny  udz ia ł rząd  w łosk i. O  prze­

w iezien iu  zw ło k  m ów iono zaraz  po śm ierci pa­

pieża, k tó ry  w  sw ym  testamencie w y ra z ił życze ­

nie, by  —  o ile stosunki polityczne naw pó ł bodaj 

pozw olą —  złożono go v/ grobow cu, k tó ry  dla

starannie uk ryw aną , lubo naturalną, tremę. N iebo 

jest zupełnie czyste, bokam i jedynie przesuw ają się 

b iałe obłoczk i, p rzypa tru jąc  się nam  z lekcew aże­

niem.

W reszc ie  s iadam y —  miejsce przy  motorze za j­

muje w y traw ny  pilot p. M iitz. Puszczony  w  ruch 

m otor zaczyna ha łasow ać, propeller rozpoczyna 

się obracać z coraz to w iększą  szybkością, a lu ­

m in iow y  ptak poczyna drżeć, jakby  z n iec ierpliw o­

ści. S ilniejsze drgnienie i ruszam y. D osyć w ie lką  

przestrzeń przeb iegam y po m uraw ie  lotniska dla 

nabran ia rozpędu poczem , od ryw am y  się ukośnie 

od ziem i i poczynam y w zb ija ć  się w  górę.

Z iem ia coraz bardzie j ucieka nam  z pod nóg, 

a raczei z pod aparatu, k tó ry  ko łysząc  się lekko, 

falisto podnosi się w  górę. N a jp ierw  w znos im y  się 

na sto m etrów  —  potem  dw ieście, w reszcie p ły ­

n iem y trzysta  m etrów  ponad ziem ią.

W  m iarę w znoszen ia  się pow iększa się corał- 

bardzie i nasz horyzont, rów nocześn ie jednak zie­

m ia i ludzie na niej zm nie jsza ią się szybko .

W y ra źn ie  iak  na p lastyczne j m apie leży  pod na ­

m i rów n in ow y  kra jobraz z n iew ie lk iem i w zn iesie­

niam i. R óżnoba rw ne  pasy pó l w yg ląda ją , iak  pola 

szachow nicy. Zajęci na nich pracą ludzie są k a ­

rykaturaln ie  m ali, ruszają się pow oli i ja kby  le­

n iw o. O czyw iśc ie  s łysząc  huk m otoru aparatu  pod­

noszą g łow y  i pa trzą  ciekaw ie na w iozącego nas 

p taka. Spog lądam  na nich z tak iem  sam em  lekce­

w ażeniem , z jak iem  pa trza ły  na nas obłoki, z k tó ­

rem i idziem y obecnie w  zaw ody .

A parat w znosi się ciągle —- jesteśm y ju ż  ponad 

pięćset m e trów  nad ziem ią, lecąc z szybkością 

120 k ilom etrów  na godzinę. Sam olo t dosłownie 

pożera przestrzeń. P ilo t p. M iitz  p row adz i go z o- 

gro innem  spokojem i opanow aniem . Na boku zo-

eiebie p rzygo tow a ł w  Lateranie. M im o  to pap ież 

P ius X  u w a ża ł za  w skazane , o d ło ży ć  w ykonan ie  

tego rozporządzenia, zw łasacza  że p rzew aża ła  o- 

p in ja u trzym an ia  daw nej -zasady, pod ług której 

przew iezien ie  zw łok  .m iało  się odbyć pryw atn ie , 

n iejako potajemnie. P og ląd  ten uległ zm ianie, jak

o  tem  św iadczą przygo tow an ia  do w spania łego po­

grzebu.

Dziesięć największych
a rc y d z ie ł  m u z y c z n y c h

Czasop ism o m uzyczne „The E tude“ , w ychodzące  

w  F iladelfii, rozp isało  n iedaw no ankietę, prosząc 

na jw yb itn ie jszych  kom pozy to rów  i  a r tys tów  na j­

rozm a itszych  k ra jów  o w ym ien ien ie dziesięciu na j­

w iększych  arcydzie ł m uzycznych .

Z  nadesłanych dw udziestu  sześciu odpow iedzi 

w yn ik a , że na jw iększa  liczba g łosów , bo czterna­

ście pad ła  na „M eistersingerów “ W agneTa, 10 na 

B  —  M oll M szę Bacha, 9 na C  —  M o ll symfonję 

Beethoyena, 9 na T rystana  i Izoldę, 7 n a  D z iew ią ­

tą  sym fonję Beethoyena, 7 na Carm en, 5 na P a te ­

ty czn ą  sym fonję Cza jkow skiego .

P o  4 g łosy  o trzym a ło  13 u tw o rów : D on Zuan 

M ozarta , P ie rw sza  sym fonja B rahm sa , Koncert na 

skrzypce Mendelsohna, B  —  M oll Sonata  Szopena, 

Koncert na fortepian Schum anna, „L ’apres —  m id i 

d ’un F aun“ De>bussy’ego, Sonata  Beethovena op.

111, S iódm a sym fon ja Beethoyena, M ęka  M ateusza 

Bacha, N iedokończona sym fonja S zuberta  i  jego 

K ról olch, oraz Parsy fa l.

Z  kom pozy to rów  36 razy  w ym ien iono nazw isko 

Beethoyena, 33 razy  W agne ra , 24 Bacha, 14 M o­

zarta, 14 B rahm sa , 13 Szuberta , 12 Szopena, 12 

Sztunanna, 8 Mendelssohna, 8 Cza jkow sk iego , 7 

Debussy ’ego, 7 B izeta , 7 C ezara  F raucka.

W y n ik  ankiety przyznaje  tedy p ierw szeństw o 

m uzyce klasycznej.

.....................................  ............................. .............

Poszukuję

z  o k n e m  w y s ta w o w e m
w obrąbie plant, dla poważnego 
przedsiębiorstwa handlowego, za 
odstępnem, ewentualnie przyjmę 
właściciela lokalu na wspólnika. 
Zgłoszenia do Adm. „Kur. Wiecz.“ 

pod W . W .

s taw iam y  poza sobą Kielce i Jęd rze jów . C oraz to 

nowe osady ludzk ie w y ła n ia ją  się na naszym  ol­

brzym im  horyzoncie i pozosta ją za  n a m i W id a ć  je 

jak  na dłoni. Jedne wsie tw o rzą  ciasne skupienia, 

u  innych chaty  porozrzucane są szeroko, w reszcie 

jeszcze inne c iągną się długo w zd łu ż  drogi. —  

W śród  pól pokra janych w  kostkę w y ras ta ją  raz 

po raz kępy  lasów , któro, m im o iż  c iągn ą  się na 

w iększe przestrzenie przedstaw ia ją  się naszym  o- 

czom  m in iaturow o.

W zno sząc  się ciągle os iągam y w ysokość 1000 

m etrów  i na tej w ysokośc i p łyn iem y  ju ż  dalej. P o ­

w ietrze  na tej w ysokośc i jest ju ż  chłodne —  ale 

cudownie czyste i orzeźw ia jące . R uchu  na ziem i 

ju ż  na tej w ysokośc i do jrzeć nie m ogę, ziem ia w y ­

daje się idealnie p łaska  —  ludzie i w o zy  w y g lą ­

da ją jak  w ielk ie robaki. P o la  ze snopam i zboża  

z ło żonem i w  kopy  rob ią  w rażen ie  d y w an ów  z de­

seniem w  w ielk ie okrąg łe  p lam y.

Tam , na dole, w śród  tych d y w an ów  pól, space­

ruje sobie ś lim aczym  krok iem  jakaś czarna gąsie­

nica. P a trzę  na n ią  z poczuciem  w yższośc i. To ona, 

k tóra nied ługo już, gdy kom un ikac ja  lotn icza pod­

bije św iat, straci sw ą w artość obecną. Kolej że la ­

zna ! Pow ędru je  do m uzeum  jak  w y p a r ty  przez 

n ią dy liżans i zostaje wdZ.-ęcznem wspom nieniem .

Te moje rozm yślan ia  nad do lą czy  n iedolą że ­

laznej kolei p rzeryw a m i p. M iitz , w skazu jąc  na 

dole przed nam i w ie lk i i szeroki k rąg  z świecące- 

m i dacham i i w ieżam i kośc io łów  i św ią tyń . P a trzę  

na niego z niedow ierzaniem .

—  W a rs zaw a !

Aparat poczyna się obn iżać ukośnie. F ragm enty  

m iasta zarysow u ją  się coraz silniej i w yraźn ie j. 

P rzy  obniżeniu się na 300 m a trów  daje się już 

w yraźn ie  odczuć ocieplenie pow ie trza . Po la , nad



D Z I A Ł  G O S P O D A R C Z Y  
Z w r o t  n a  r y n k u  a k c y j n y m

( = )  O d  kilkunastu dni na giełdach polskich do ­

konuje się proces, jak i do n iedaw na jeszcze ucho­

dz ił w  oczach w y traw ny ch  ekonom istów  i  „nieo­

m y lnych  p ro roków " za rzecz w  obecnych w a run ­

kach ogólnej stagnacji i ciasnoty p ieniądza n iem o­

ż liw ą , a m ianow icie proces w yb itne j zw y żk i pap ie ­

rów  dyw idendow ych  i lokacyjnych.

W  okresie gw a łtow ne j inflacji n a  gie łdach po l­

skich obserw ow ano n ieznaną na gie łdach zag ran i­

cznych  anom alję, że każdo razow y  silniejszy spa­

dek m ark i polskiej, poc iąga ł za  sobą derutę efek­

tów  a haussę n a  rynku  dew izow ym . P o p raw a  ku r­

su efektów  następow ała  dopiero z  rozpoczęciem  

się po p raw y  m ark i polskiej. P o  ustab ilizow aniu  się 

m ark i polskiej z początk iem  roku oczek iw ano p o ­

w szechnie znacznego polepszenia się kursu  efek­

tów , zw łaszcza  p rzem ysłow ych  i  bankow ych , co- 

b y  odpow iada ło  ustalonej tradycji g ie łd  polskich. 

Ogóln ie  p rzy w iązy w ano  do t. zw . w a lo ry zac ji e- 

fek tów  w ie lk ie  nadzieje.

W b re w  tym  oczek iw an iom  i w b rew  w sze lk im  

praw id łom  gospodarczym  rozpoczął się z chw iią  

stabilizacji m ark i gw a łtow ny  spadek efektów . Nie­

w ą tp liw ie  jedną z na jw ażn ie jszych p rzyczyn  g w a ł­

tow nej deru ty  efektów  na gie łdach polskich po*, a 

P rzyczynam i natury  lokalnej b y ła  katastrofa na 

giełdzie w iedeńskiej, spow odow ana ów azesną nie­

szczęsną spekulacją na zn iżkę  franka francuskie­

go. Spekulanci w iedeńscy , poniós łszy  o lbrzym ie 

straty, rzucali m asow o na rynek efekty polskie, 

notow ane na giełdzie w iedeńskiej, co siłą  rzeczy 

W yw o ła ło  d ługo trw a łą  falę zn iżkow ą na giełdach 

Polskich. Z n iżka  na polskich gie łdach efektów  zo­

s ta ła  zaham ow ana  dopiero po  zlikw idow an iu  na 

giełdzie w iedeńskiej frankow ych zobow iązań  i u- 

s-Pokojeniu się w iedeńskiego rynku  efektów .

W  kołach po inform ow anych, a raczej w  kołach 

trzeźw o  oceniających sytuację, u trzym yw a ła  się 

n ieprzerwanie opinja, że efakty spad ły  do pozio­

m u  absurdalnie niskiego i że kursa całego szeregu 

Papierów  dyw idendow ych  nie odpow iada ją  ani w  

Przybliżen iu istotnej w artośc i tychże. W  w ielu 

W ypadkach, zw łaszcza  tain, gdzie w  grę wcho- 

solidnie i znane przedsięb iorstw a prz^my- 

*°We i bankow e, obliczano, że kuirs g ie łdow y  

°yj tych  przedsięb iorstw  nie odpow iada ani łko 

^§śc i ich realnej w artości. O p in ja  ta przeniknęła 

®ecnie rów n ie ż szerokie ko ła  publiczności, k tóra 

Przez szereg m iesięcy trzym a ła  się zda ła od gitl- 

Y -  Obecnie jesteśm y św iadkam i w zm ożen ia  się 

chęci kupna i zaufania do efektów , dzięk i czemu 

2‘‘Początkow ana pod w p ływ em  pop raw y  sytuacji 

**a giełdzie w iedeńskiej zw y żk a  kursów  przybra- 

a w  ciągu ubiegłego tygodn ia znacznie na sile.

k tórem i przelatu jem y, ciągle obniża jąc lot, nabie- 

Ją coraz w ięcej szczegółów  życ ia . W id a ć  ju ż  

Przed nam i lotn isko m okotowskie . S padam y spi- 

ziem ia jest coraz bliże j, coraz bliże j —  w rę ­

b c ie  lekkie w tsrząśn ien ie  —  aeroplan do tknął zie- 

i przeb iegłszy  pew ną przestrzeń, staje dum- 

‘1(r na lotnisku m okotowskiem .

y jechaliśm y z K rakow a punktualn ie o godz.

4 52°P0*’ —  W w y lądow an ia  by ła  godzina
~  to znaczy  w  godzinie i pięćdziesięciu dw u 

unutach p rzeby liśm y przestrzeń, na której prze- 

ycie potrzebuje pociąg pospieszny 8 godzin. Tru-

- poprostu b y ło  m i po jąć, iż  jestem ju ż  w  W a r ­

szaw ie i że przeby łem  tak olbrzymią przestrzeń 
w  tym  czasie.

drugi dzień rano odby łem  tym  sam ym  apa-

m drogę pow rotną z W a rszaw y  do K rakow a

w  czasie o 15 m inut d łu ższym  z powodu panu- 

w â*riJ> tecz rów n ie ż przy  pięknej pogodzie. 

W yc ieczka ta przekonała mnie, o w spania łych 

Perspektywach przyszłośc i kom unikacji lotniczej, 

ak do każdego w yna lazku , tak i do aeroplanów  

^ e ro k ie  ko ła  odnoszą się jeszcze nieufnie —  nie- 

! ność ta w inna zn iknąć jak  najprędzej. C z łow iek  

okonał ju ż  podboju pow ietrza, a poniew aż postę­

py  techniki obecnie są szalenie szybkie, należy  

j leć nadzieję, iż  za lat k ilka gęsta sieć komuni-

i‘aC]i Pow ietrznej rozciągnie się nad ca łą Europą

"ad  Po lską. W  tym  postępie bow iem  Polsce nie 

s n i  °  b y ć PaPUg^ narodów . D latego w inno  cale 
P°ieczeństw o poprzeć „Aero lloyd" w  jego zam ie­

n n i a c h  utw orzenia kom unikacji lotniczej w  Pol-

Kto zaś nie ufa temu now em u sposobow i loko- 

p CJ] —  niech odbędzie taki dw ugodzinny  spacer 

eŁu_ 'vysok°śc i k ilom etra nad ziem ią —  a  inno ar- 

len ty oka żą  się zbędnem i. R d .

W  krótk im  okresie czasu efekty „nad rob iły " stra­

ty  kursow e z okresu blisko 4 m iesięcznego. P rze ­

ciętna zw y żk a  całego szeregu efektów  od 30 czer­

w ca w ynos i 200 do 300 proc. D o tyczy  to  z w ła ­

szcza arb itrażów ek .

Z końcem  tygodnia kursa pod w p ływ em  reali­

zacji dość znacznych zy sków  trochę się osłab iły , 

ogólnie jednak panuje opinja, że zw y żk a  tym  ra­

zem  będzie trw a ła . Z  niespodziankam i na leża łoby  

się liczyć  jedynie w  w ypadku  zaostrzenia się sy ­

tuacji m iędzynarodow ej. Zerw anie konferencji lon ­

dyńskiej m og łoby g ie łdy  św iatow e, a  w  ślad za 

niem i g ie łdy polskie w trąc ić  ponownie w  chaos i 

bezład, jakiego śW iadkam i by liśm y przsz  szereg 

miesięcy.

Stosunki handlowe między
P o lsk ą  a S z w a jc a r ią

Statystyka przywozu i wywozu
O bró t tow arów  m iędzy  Po lską a S zw ajcar ją  w  

p ie rw szym  kw arta le  r. b. ró żn i się znacznie od o- 

bro tu  w  1-ym kw arta le  1923 r., podczas gdy w  1-ym 

kw arta le  zeszłego roku im port tow arów  z Po lsk i 

do  S zw a jca rji b y ł 3.8 razy  w iększy od w yw ozu  do 

Polsk i, to ju ż  w  1-ym kw arta le  r. b. spadł do  48.5 

proc. N a jw ażn ie jszy  spadek im portu  z Po lski w y ­

kazu je grupa produktów  spożyw czych i paszy 

następnie surowce. Najm niej ucierpiał w y w ó z  z 

Po lsk i fab ryka tów  i półfabrykatów '.

W w ie z iono  z Po lsk i do Szw ajcarii w  1-ym 

kw arta le  r. b. 140.827 q tow arów  za 2.125 tysięcy 

franków . G łów ne  pozycje im portu za jm u ją: nafta, 

cynk , w ęgie l, d rzew o  (g łów nie deski), odpadki 

m łynarskie dla karm u byd ła , benzyna, oleje m ine­

ralne i t. d. Z n ik ły  w  imporcie takie pozycje, jak 

cukier, kartofle, owies, jęczm ień, gro'ch, ryby , —  

a now e pozycje, jak  jaja, b ibu łka  (Seidenpapier) 

i naw et jedw ab sztuczny oraz glina n iew ie lką w a r­

tość przedstaw iają , razem  mniej w ięcej 165 tys. fr. 

W arto ść  w yw iezionego  d rzew a  ,w ęgla, nafty  i od­

padków  m łynarsk ich  bardzo się zm nie jszy ła ; ty lko 

w artość i ilość sprow adzonego cynku w zrosła .
Eksport do Po lsk i w ynos ił 5401 q i 36405 sztuk 

różnych  tow arów  za 4434 m iljonów  franków , a o- 

prócz tego złoto w  m onetach w artośc i 275 tys. f i.

W  ubieg łym  kw arta le  spo tykam y w eksporcie 

do Po lsk i nowe pozycje, jak  m ączka dla dzieci, 

m leko skondensowane, ser, skóry , w y roby  żelazne 

kute, a lum in jum  i tow ary  aptekarskie, jak proszki, 

pastylk i, maści i t. d. Zn ik ła  ty lko jedna pozyc ja  —  

szm aty . W zras ta ją  następujące pozycje eksportu 

do Po lsk i: tkan iny  baw ełn iane (bardzo silnie), ha­

fty, gaza m łynarska , tow ary  jedw abne , w stążk i je ­

dw abne, w e łna czesankowa, różne m aszyny , g łó ­

w nie dynam o - elektryczne, zegarki i m echan izm y 

zegarkowe, instrum enty i aparaty , chem ikalje i b a r­

w nik i.

Wiadomości ze Związku
Przemysłowców w Krakowie

K redyty  dla Prze inysfu . Obecnie sytuacja kre­

dy tow a w  Banku Gospodarstw a Kraj i Banku 

Po lsk im  pogarsza się. Skutk iem  bierności bilansu 

handlowego, następnie skutkiem  strajku w ęg low e­

go, B ank  Po lsk i liczy  się ze zw iększonem  zapo­

trzebow aniem  dew iz na jesień i w strzym uje  kre­

dy ty  w  ten sposób, że pokrycie kruszcow e, które 

statutow o nie pow inno spaść poniżej 30 prc., a k tó ­

re przez czas d łu ższy  trzym a ło  się na 60 prc. pod­

skoczyło od 70— 80 prc. a w  pew nym  momencie 

doszło naw et do 88 prc. W p ły w a ją  rów n ie ż na u- 

trudnienia kredytow e s łabnące w p ły w y  podatko­

w e i zmniejszone dochody kolei państw ow ych . —  

Sy tuac ja  jest tem pow ażnie jsza, że now a taryfa 

celna faw oryzu je im port obcy, co spowoduje da l­

sze zw iększenie się zapo trzebow ania  dew iz, czyli 

dalsze zw iększenie trudności dla uzysk iw an ia  kre­

dy tów  w  Banku Po lsk im . N a le ży  się liczyć z tem, 

że rząd  we w rześniu przew ażn ie  ściągnie, nie spro- 

longuje ow ych 46 m iljonów  złotych, pożyczonych 

za pośrednictwem  B anku  Gospodarstw a K ra jow e­

go. W  obecnej chw ili oddz ia ły  Banku  Polskiego 

w zbran ia ją  się Z regu ły  p rzy jm ow ać podań firm  

przem ysłow ych  o przyznan ie  bezpośrednich kre­

dy tów , chociaż tu i ów dzie  Centrala w  W a r s z a ­

w ie kredyty  takie przyznaje.

B ank  G ospodarstw a K rajow ego poza redyskon­

tem w  Banku  Po lsk im  w w y sk o śc i 10.000.000.—  zł

nie rozporządza innem i środkam i. —  Ta ostatnia 

sum a jest jednak ju ż  w  znacznej m ierze w ycze r­
pana na kredyty  lom bardow e.

K R O N IK A  KR AJO W A
(r) P O D A T E K  O D  O B R O T U . D o  dn ia  18 sierpnia

(poniedziałek) m a  być zap łacony  podatek od ob ro ­

tu, osiągniętego w  lipcu d la  przedsięb iorstw  prze­

m ys łow ych  kategorii I — V i hand low ych  I - I I .

(r) BA N K  P O L S K I w  ciągu ubieg łego kw arta łu  

dostarczy ł na po trzeby  ży c ia  gospodarczego ob­

cych w a lu t w  sum ie przeszło  100 m iljonów  z ło ­

tych , przyczem  zapasów  swoich n iety lko nie u- 

szczuplił, lecz pow iększy ł je rów n ie ż o 100 m iljo­

n ów  z ło tych , co jest dow odem , że zadan iu  sw em u 
w  zupełności odpow iedzia ł.

(r) N A D E JŚ C IE  B IL O N U  D O  K R A K O W A . W czo

raj nadszedł z W a rs zaw y  do  O ddz ia łu  K rakow ­

skiego Banku Polskiego znaczn ie jszy  transport 
bilonu.

(d) P R Z E N IE S IE N IE  S IĘ  BA N K U  P O L S K IE G O .

Jak  się dow iadu jem y, Bank polski zostanie w  zu ­

pełności przeniesiony do now ego gm achu przy  ul. 

B asztow e j najdale j do cl, i a 1 w rześnia . D yrek to r 

oddzia łu  krakow skiego p. M akow sk i i w icedyrek­

tor M icha lik  objęli ju ż  swe s łużbow e m ieszkania 
w  now ym  gmachu.

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  Z A  P R Z E S Y Ł K I P O ­

C Z T O W E . Genera lna D yrekc ja  P ocz t i Telegra­

fów  opracow uje pro jekt us taw y  o odpow iedzia lno ­

ści Skarbu  P ańs tw a  za  przy ję te  w  obrocie w e ­

w nę trznym  do  przew ozu przesy łk i pocztow e i te­

legraficzne. Obecnie rozpa tryw ana  jest sp raw a 

norm  szacunkow ych d la  przesy łek , nadanych przed

8 stycznia b. r., to  znaczy  przed w prow adzen iem  

w aloryzacji, oraz nadanych przed w prow adzen iem  

op ła t Z łotow ych. P ro jek t tej u s taw y  ukończony 
będzie w  na jb liższym  czasie.

W  S P R A W IE  N A B Y W A N IA  G R U N T Ó W  P R Z E Z  

P A Ń S T W . BA N K  R O L N Y  I P O D A T K U  M A JĄ T ­

K O W E G O . Jak  nas inform ują, P ańs tw : B ank  R o l­

ny będzie w  m ożności n abyw an ia  grun tów  od wiar- 

ścicieli ziemskich, a tem  samem prze jm ow ać bę ­

dzie odpow iedzia lność za  opłacenie podatku  m a­

jątkow ego od nabytych grun tów , b ąd ź  też zaw ie­

rać um ow y  kom isowe z w łaśc ic ie lam i co do roz­

parcelow ania pewnego obszaru gruntu o w artości 

dostatecznej d la  pokrycia w yznaczonego podatku . 

W  pew nych w ypadkach nawet przy  parcelacji, do­

konyw ane j przez sam ych w łaśc ic ie li grun tów , 

B ank  R o lny  będzie udzie lać kredytu, którego w y ­

sokość pokry je kw otę , określoną przez w ładze  

skarbowe, z w łączen iem  w p ła t go tów kow ych . 

Wła-ściciele, k tó rzy  zam ierza ją  pow ie rzyć B anko ­

w i Ro lnem u parcelację g run tów  na pokrycie po ­

datku m ajątkow ego , w inn i nade wszystko uzyskać 

zezwolenie w łaśc iw ego Okręgow ego U rzędu  Z iem ­
skiego.

Z A S IŁ K I D L A  B E Z R O B O T N Y C H  W  Z A G Ł Ę ­

B IU  D A B R O W S K IE M . W ed ług  obliczeń departa ­

mentu opieki społecznej, stan bezrobocia w  zag łę ­

biu D ąbrow ieck iem  przedstaw ia się liczbow o jak 
następu je:

N azw a Zatrudn ionych Pozbaw , pracy

Sosnow iec ca 31.000 2.400

D ąb row a  19.300 780

Będzin  5.000 500

Zaw iercie 8.500

G m in y :

N iw ka 2.55S ca 160— 200

C ze ladź 1.800 150
Zagórze 2.323 413
O lkuska N icśw ieżska 455

Term iny przygotow an ia  akcji.

M iasta Sosnow iec, B ędzin  i D ąb row a  Górn icza , 

wiedług ostatnich danych przep row adzą rejestra­

cję i ewentualnie przygotu ją  listy płatn icze do 18 

bm., na podstaw ie k tórych n iezw łoczn ie p rzy s tą ­

pią do w yp ła t. W  dniu 9 bm . m iasto Soisnowiec 

pierwsze rozlepia p lakaty  po mieście, w zyw a jące  

bezrobotnych do rejestrowania się w  m iejskich 

biurach rejestracyjnych. Nara.de, w obec braku ści­

ślejszych danych o liczbie bezrobotnych, m ag istra­

ty  m iast w ym ien ionych dopiero po rejestracji zg ło ­

szą odnośne w nioski o asygnowanie odpow iednich 

funduszów . O gólna suma na okres m iesięczny w e­

d ług  ostatnich orientacyjnych .iczb ogólnego sta­

nu bezrobocia dla Sosnowca, Bendizina i D ąb ro w y  

Górn icze j zam yka się w  kwocie, ca 120,000 złotych.

n r ’ v w n 7n ,N E R JE  N A FT Y  zw róc iły  się do urzędu 
p -yw ozu 1 w y w o zu  z w nioskiem , by  w racające 

z zagran icy  próżne  cysterny naftowe m og ły  ko-

, 7\*S/v iiuA C 7n' ^ '  ta -yf kole jow ych.
W Y  W ó z  M A K I I O T R Ą B  Ż Y T N IC H . Na osta- 

tniem posiedzeniu zmniejszonego kom pletu g łó ­

w nego urzędu p rzyw ozu  i w yw ozu  uchw alono w y ­

daw ać  pozw olenia na w y w óz  m ąk i i o trąb ży tn ich  

na zasadzie opinfl in teresow anych  m lnisteriów .



iKOH-t-NOOR
Fabryka cl&wków

L. i C, HARDTMUTH
K epre ien łac ja  na Po lskę  Bernard  Ratz

K r a k ó w ,  A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  3 .

s  t e r s 4 »  n a  g i e ł d z i e  k r e K e w s b i e t  w  K i e ł  t s f i e d d B
Kraków , od pon iedzia łku  11 sierpnia do czw artku 14 sierpnia

A K C J E
Transakcje w złotych

A K C J E
Transakc,e w złotych

11/VII1 14/Vllt 11/VI[[ 14/VIII

Bank Przemysłowy . . . 0-72-0'74 0-65—1-62 Tepege ................... • 4-50—4-70 4-50-4-25
Ziemski Bank Kredyt. . 0-27 0.25-0-23 Polska Naita . . . . • 0-78-0 82 0-65-0-57
Powszechny Bank Kredyt. 012 -0-14 0-14—0.12 S. W. Niemojowski. • 1 10 1-10-0-95
,rohan 0-63—0-70 063-0-62 Tłuszcze Trzebinia . • • 11-50-12-00 12-00—10-50

15-15—16-30 1650-15-50 Elektr. Siersza . . . • 0-33 - 0-37 0-35—0-28
Cegielski, Poznań . . . . 1-23 -1-27 1-05—1-00 Porcelana Ćmielów . 1-20—1-45 1-00—0 95
.ir z e b in ia * ................... 1-26-1-33 1-32—1-25 1-55-1-70 1-30-1-15
Warsz. Parowozy . . . . 0-69—0 70 0-80 - 0 60 Chodorów............... • • 9 00—9-30 9-00—8-50
Górka . . . . . . . . . 27-00-28-50 27-00-26-75 C h y b ie ................... • • 13-50—13-75 13-50-13-00
S ie rs za .......................... 8-00 - 8 50 8-2Ó—8-00 A. Piasecki . . . . 1-50 ex 1-60—1-50

O S TA TN IE  TELEG R A M Y

iCoi^ferencia londyńska
u r a t o w a n a

Dslegaci niemieccy podpisują kcńcowy protokół londyński
P a ry ż . (PAT .) H avas donosi z godziny  1-szej 

w  nocy: Delegaci n iem ieccy opuszczając hotel, w  

k tórym  m ieszkają delegaci francuscy, ośw iadczy li 

krótko dz ienn ikarzom : Ju ż  gotow e. P rasie  przesia­

no następu jący  kom un ikat: Konferencja, k tó ra  od­

b y ła  się m iędzy  godziną 20 a 22 m iędzy  Herriotem , 

generałem  NoHetem, Cleme-ntelem i P ey tra lem  a 

M arksem  i S tresem annem  upraw n ia  do oczek iw a­

nia pom yślnego rezultatu. Pe łnom ocn icy  niem ieccy 

odw iedzą po kolacji pe łnom ocn ików  belgijskich.

, W iedeń , (tel. w ł.). „Neue freie P resse“ donosi z 

| Berlina : N arady przeprow adzone m iędzy  delega- ; 

i cją n iem iecką w  Londyn ie a prezydentem  Ebertem  , 

| i pozosta łym i w  Berlin ie m in istram i niem ieckim i 

| dop row adz iły  do  pom yślnego rezultatu . W  osta- j 

I tnich 24 godzinach uzyskali N iem cy jeszcze kilka 

j ustępstw , tak, że praw dopodobną jest zgoda Niem- ! 

j c ów  na podpisanie pro toko łu  londyńskiego. Termi- 

j nem końcow ym  opróżn ien ia  R uh ry  pozostanie na- 

j dal dzień 15 sierpnia.

Premier Cirabski w Warszawie
W arszaw a  (tel. w ł.). Natychm iast po powrocie 

do W arszaw y  p. prem jer G rabski odby ł szereg 

konferencyj ź  p. m inistrem  spraw  w ew nętrznych 

Hubnerem w  spraw ie zabezpieczenia granicy 

wschodniej, oraz z p. m inistrem  spraw  zag ran i­

cznych Skrzyńsk im . P . Skrzyńsk i zreferow ał pa­

nu prem jerow i obecną sytuację zagranićziną w  

zw iązku  z konferencją londyńską i Zgrom adzeniem  

L ig i Narodów . Dzisiaj p rzy ją ł p. prem jer w szys t­

k ich dyrektorów  departam entów  m in isterstwa 

Skarbu , z k tórem i p. prem jer odby ł konferencję 

na temat na jb liższych rozporządzeń skarbow ych.

Na porządku  dziennym  rozporządzenia: o obro­

cie czekow ym , o obrocie w ekslow ym , o nadzorze 

banków , oraz » w y u  ozie kruszców .

Krylenko w Warszswla
W arszaw a  (tel. w?.). W  W arszaw ie  rozeszła 

się dzisiaj pogioska, że w  przejeźdizie do Berlina 

b aw i w  W arszaw ie  generalny prokurator zw iązku  

S S S R  K rylenko.

Zmiany w dyplomacji
W arszaw a ' (tel .w ł.).Pose ł polski w  Kopenhadze j 

p. Pappee zosta ł odw o łany  do centrali m in ister­

stw a do W arszaw y . Na miejsce p. Pappeego zo­

stanie w ys łany  p. Konstanty R ozw adow sk i, nacze l­

nik w yd z ia łu  środkowo-europejskiego.

Przem ysłowcy górnośląscy 
w Warszawie

Katow ice. (Tel. w ł.) P rzedstaw icie le  p rzem y ­

s łow ców  w  tych dniach w y je żd ża ją  do W a rs za ­

w y  celem przeprow adzen ia z rządem  ostatecznych 

rokow ań w  spraw ie gospodarczej pom ocy rządu 

na rzecz przem ysłu  górnośląskiego.

Powstanie w Afganistanie
M oskw a (tel w ł.). R osy jska  Agencja telegrafi­

czna donosi z Taszkentu, że w  Afganistanie w y ­

buchło nagle w ielkie powstanie przec iw ko Em iro­

w i i jego polityce reform. Pow stańcy  proklamo- 

| w a li panu jącym  Abelula Kerim , k tóry  przez całe 

życie  ■ p rzebyw a ł w  Ind jach. Po łączen ie  m iędzy 

Kabulem  a w o jskam i rządow em i jest przerw ane. 

W ś ród  cudzoziem ców  panuje panika.

P O  Z A M K N I Ę C I U  K E Ó N E f f l
— o—

Aresztowanie ktaoca uwo­
dziciela

Kupca Halskiego aresztowała policja 
wiedeńska

W iedeń . (Tel. w ł.) Kor. W ilhe lm  donosi, że po­

licja aresztow a ła  35-letniego kupca lw ow skiego 

Jć zefa W alen tego  Halskiego, k tó ry  uprow adz ił 

żonę innego kurfća lw ow skiego , osobę 26-letmą, 

k tóra w raz  z H alsk im  zam ierza ła  udać się do P a ­

ry ża . Halskiego odstaw iono do sądu krajow ego, 

zaś uprow adzoną, k tóra  nie chc iała w róc ić  do m ęża

za ją ł się brat m ęża  m ieszka jący  w  W iedn iu .
— o—

(d) W Y C IE C Z K A  U R Z Ę D N IK Ó W  Z K A T O W IC  

W  K R A K O W IE . D ziś  o godz. 4.18 p rzybyw a  do 

K rakow a w yc ieczka urzędn ików  kom unalnych  z 

K atow ic z prezydentem  m , K atow ic p. dr G órn i­

k iem  na czele. W  wycieczce bierze udz ia ł oko ło  

160 osób. P rzy jęc iem  w yc ieczk i za jm uje się T o­

w a rzy s tw o  u rzędn ików  m agistrackich. Na dw orcu  

pow ita  w yc ieczkę radca Ig liński, poczem  uczest­

n icy w yc ieczk i udadzą  się do sali R a d y  miejskiej, 

gdzie nastąpi pow itan ie  w ycieczk i. Im ieniem  m ia ­

sta p rzem aw ia ł będzie w iceprez. Ro lie , im . u rzę­

dn ików  m agistratu radca Kubalski. Następnie go­

ście rozpoczną, zw iedzan ie  K rakow a. O  godz. 8 
w ieczór odbędzie się kolacja w  S tarym  Teatrze.

Z A T O N IE C IE  R O S Y JS K IE J  Ł O D Z I T O R P E ­

D O W E J . „Lokalanze iger“ donosi, że na Czarnem  

M orzu  zatonę ła  rosyjska łód ź  torpedow a skutkiem  

natrafienia na m inę, k tóra  eksp lodow ała. Za łoga 

w  liczbie 16 osób zatonęła .

E K S P L O Z JA  M A G A Z Y N U  P R O C H U  W E  W Ł O -  

S Z E C H . Z M edjo lanu donoszą, że w  pob liżu  B ren­

d a  w y lec ia ł w  pow ietrze m agazyn  proenu. D w óch  

żo łn ie rzy  zab itych .

W IE L K IE  P R Z Y G O T O W A N IA  C E L E M  O B ­

S E R W A C J I  M A R S A . —  „D a ily  M a il“ opisuje 

w ielk ie p rzygotow an ia , jakie poczyn ili astronomo- 

/w ie szw ajcarscy  celem  obserw acji M arsa , k tó ry  

będzie się zna jdow a ł stosunkowo na jb liże j ziem i 

p rzy  końcu sierpnia. P od  szczytem  Jung frau  um ie­

szczono dw ie lunety obserw acy jne na w ysokości 

3.400 m etrów . A stronom ow ie będą us iłow ali w y ­

badać, czy w  atmosferze M arsa znajdu je  się para  

w odna.

(d) P IE K A R Z E  Ż A D A JA  P O D W Y Ż S Z E N IA  CEN  

P IE C Z Y W A . W  czw artek  z jaw iła  się u kom isarza 

rządow ego p. dr W aw rauseha  delegacja p iekarzy  

żąda jąca  podw yższen ia  ceny p ieczyw a wobec po ­

drożenia cen m ąki. Na konferencji odbyte j w  m a­

gistracie postanow iono spraw ę podw yższen ia  cen 

p ieczyw a odesłać z w nioskam i do w o jew ództw a . 

O dpow iedź w o jew ódz tw a  w  tej spraw ie nie na­

deszła do dziś godz. 12 do m agistratu .

Dzisiejszo gicitia w lum ena

Zurych, 16 sierpnia (PAT ). O tw arc ie  g ie łdy . Ho­
landja 207 i pól, N ow y tfork 528 i trzy  czw arte. 

Londyn  24.09. P a ry ż  30.2(1. M edjoian 23.52. P raga

15.75. Budapeszt 0,0070. Bukareszt 2.40. Be lgrad 

6.60. Sofja 3.87. W arszaw a  —  .W iedeń 0.0074 i trzy  

czw arte.

■̂nAy ufoi ii^  irth   (lii A  Ai irfifc

£a treść utjioszsń Ketiai&cja me odpowiada 
i t t  *v  v * v  t 1 w  "V1 T 1 v  v  t  v  v  >

zas tęp u ją  i p rzew yższa ją  w o d y  zag ran iczne .

na kaszel i w chorobach płuc — 
J U Ł C S u ia  zastępuje Ems, Selters.ł>

w ch°r°bach przewodu pokar- 
f m o w e g o  p rzew yższa  Aloiskę 

luhnczowicką, 

znakomita woda stołowa, uiatwia tra- 
n v / iG iu l l  wianie, daje apetyt.

Żądajcie w aptekach i składach ap tecz. 
GENERALNA REPREZENTACJA:

„ W flC "  S -ka  z c a r .  odss.
Kraków, ul. Krowoderska 21. Tel. 2357.

l u s t r a  galanteryjne
SZKŁA sJifowane. poleca ta­
nio wytwórnia luster: Bracia 
Kalmus, Kraków, ulica Staro­
wiślna 69. — Tel. 2152.

Z amienię duiy pokój z 
k uclmią w Kynku gł. na 

2—3 pokoje z komfortem 
najchętniej w okolicy plant 
dopłata obojętna. Zgłosze­
nia pod tysiąc doi. do K. W.

JJ„PUCH  
rowery
m otie i 1 9 2 4  r.

znów nadeszły

Lis, Kraków
•Długa 1.

Żądać wszędzie 

K u rje ra  

W i e c z o r n e g o

^ ^ x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x
X X  .  X X
K
X
z
X
KX
X
X
X
X
X
X
XXK
X&
IIJ*X

_______________________________ I

K a to w ic e , Z a rz ą d  u l. M ły ń s k a  L. 3 7 . x
Telefon 13, 14 i 165. S

dostarcza wprost z hut, oraz własnych składów: X

i
X
X

Żelazo sztab., dźwigary, bednarką, blachy, stal, 
rury i łączniki do tychże, blachę cynkową i pa- 
cynKowana etc. —  Wszelkie 1-szej janości na­
rzędzia stolarskie, ślusarskie, kowalskie i t. p. 9®

m r  o F £ « r Y  na zą d a n .e  odw rcm nies - w  X
X X  X X
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X Xx x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x
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Surówka, koks, siarczan amoniakalny, benzol surowy, | |  
cegły żużlowe, wodór, tlen. |§jf

Żeliwo i odlewy stalowe według modeli. —  Zelązo grubo ^  
i drobno ziarniste, taśmowe i fasonowe. g l

ijtacrta

Stal Siemens-Martin, sprężynowa, resorowa, na hacele HH
i lemiesze, I l i

ae± e

Kute-żłobkowane podkowy, półfabrykat.
Zimno-walcowane żelazo obręczowe i taśmowe we wszel­

kich wymiarach, stal taśmowa do czółenek pokojowych.

Cienka blacha bajcowana do sztańco wania, zaginania, emal­
iowani a, do krycia dachów, cynowania, blachy do dynamomaszyn 
stopowe i niestopowe.

Blachy grube na cysterny, kotły, okręty, blachy Coumpound 
na pługi, do budowy skarbców.

Stal narzędziowa i konstrukcyjna, walcowana i kuta 
w prętach, taśmach blachach i formach do budowy maszyn, samo­
chodów i aeroplanów. Specjalne sorty do wyrobu broni i opance­
rzeń, pocisków, min, luf karabinowych, tarcz ochronnych, stal świ­
drowa do wszystkich gatunków skał.

Kuto-żelazne rury: gazowe,kołnierzowe, kotłowe, szlamowe, 
wiertnicze do rurociągów ropnych, bez szwów tępo spojone, samo­
rodnie spawane do 1.500 m/m przekroju, kształtki i fasony rurowe.

Materjały kolejowe do budowy nawierzchniowej jak: złą- 
iza szynowe, zaciski i podkładki, szyny wązkotorowe i kopalniane.



orzystniejsze źródła zakupu w Krakowie:
OJA PARFUW5ERIE —  PARIS

Józei Lax i Syn, Kraków Zwierzyniecka 6.i 2to
im

n
Z

N a jw ię k s z y  w M a ło p o ls c e  U n ln n g  C m n la r c k a
skład fortepianów, pianin i fisharmonij. i lu iU llU  O lllU lO i U nU  
Nadszedł wielki transport tanich instrumentów KrakÓW> Ul. Szewsks 9.
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Futra paryskie modele poleca 
Józef tisen, Krsków, Flo­

riańska i. 36.

„ZI;LAZ.O“ ET?-*
leca naczynia i maszyny ku­
chenne i narzędzia rzemieśl­

nicza.

f^bki, irchy do powozów, 
a r  lakiery i masy Oo podłóg 
Wiktor fóandarer, Kraka*, Szew­
ska 21, Telefon 3520.

Adolf Sattier, Gertrudy 24, Tel.
4162, poleca naczynia am­

in njowe, artyKUły turystycz­

ne i t. p.

Prby, lakiery, oraz artykuły 
gospodarcze poleca najta­

niej L. \fceinalmg, Krsków, ul, 
Gzodzka i. 25, Telefon la9ti.

Oliwę do podióg bezwonną 
poleca firma 3. Wajcie- 

cnowski & K. Zak Skład larb 
i materjałów w Krakcwiu, Kar­
melicka 21, Telelon 3528.

S zczotki, pendzle, artykuły 
domowo-gospodarcze, ha­

maki, leżaki, poleca najtaniej 
M. J Berger, Krakó#, PiaeSzcze
pański I; H. __________

T ornasz Więźyk, Handel ma- 
‘  terjalów, Skład farb, la 
kierów, pokostu, nafty, Den- 
z.yny, olej mineralny l t. p. 
r.raków, PI. Szczepański L. 8.

SKŁAD FABRYCZNY 

pasy doabuwiaipeułćg

, a J 0 j i 8 4 O L l # l “  

fej.SIfcROTWiNSKA
Kraków, uiica Sienna I. 12.

b iż u .e r ja

B r y la n ty , p e r iy , z ło t o  

i u iź u te r ję

kupuje i sprzedaje lirma

FKM1 i FDIIEBIII
Araków, ulica Gromka I. k9.

Oesittatesy

itlierhand Maurycy hurtowny 

i detaliczny skład delika­

tesów, sery, likiery, wina, Pl. 
Szczepański 2, Telefon 1009.

Dywany

^  aj tańsze źródła zakupu dy- 
wanów perskich tylko we 

firmie Lewkowicz i Juran,Grodz­
ka 39,

Farbiarnle

farbuje chemicznie, czyści 
* wszelką garderobę w 24 
godzinach po cenach przy­
stępnych Schmausowa, ulica 
Grodzka I. 71.

Futra

futer największy wybór w do- 
■ borowym gatunku po nis­
kich cenach poieca firma:

Kraków, ulica 

Tel. 3464.

Szewska L. 12. 

Tal. 3464

Ptra we wielkim wyborze, 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mono, Kraków, Rynek gł. 11.

Pracownia i Skład futer Ta­
deusza* Sierpińskiego, Kra­

ków, Florjańska 32.

Pracownia futer St. Rachtan,
Karmelicka Nr 8 przyjmuje 

wszelkie roboty ltusnterskie, 
ceuy niskie.

W kład futer i Pracownia ku- 
** śnierska H. Fink, Kynak 12, 
w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i  t. p.

zakład i pracownia kuśnierska 
Paweł rtalpern. Uiouzna 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy 1 szale.

y skład kuśnisrski Stanisława 
™ ^lembińsKiega, ul. Koperni­
ka I. ii, wytonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roDoty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące na czas l bardzo sta­
rannie.

Gaiamerja

tr oszule jedwabna w wielkim 
wyborze poieca magazyn 

nowości dla panów maci Lanu- 
wirtłi, krabów, Ursidzłta 4t>.

Ma raty ubrania frakowe, 
"  smok ngowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józef Kumała, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

jysfgazyn nowości 3. Haber, 
•** iUsków, ul. Sienna 14, po­
leca bieliznę, kapelusze, kra­
waty i t p .  po cenach naj­
niższych.

frkład bielizny i płócien pod 

firmą K. Bałabuszyńsiti, Kra­

ków, Szewska 1u.

.-leliznę męską i damską oraz 
pończocny, skarpetki, kra­

waty i t. p. poi.cd najtaniej 
lirma IM. rietruh i Synowie, 
ulica Karmelicka l. 12.

th|łodzimierz Car, Magazyn to- 
*■ warów modnych męskich 
i damsiiicn w Krakowie, sław­
kowska 8. Ceny kouKurencyjue

1 'abryka bielizny i trykoiarzy 
• ii. A. Krakow-Podgoue, ui. 
J^rowskiego I. la, Tel. 4419. 
Poieca swe znane z dobroci 
wyroby.

N A  R A T Y !
wielki wybór płócien, pluszy, 
aksamitów, materii na ubra­
nia damskie i męskie oraz 
bieliznę męską damską i t. p. 

poleca
G ro d z k a  uO , II p .  (front).

Herbata

jjerbata Bracia K. & C. Po- 
*■ powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cieślińskl 
I Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117.

Konfekcja 

damska i męska

(Ibrania męskie i dziecinne 
”  oraz raglany poleca Wohl- 
muth I Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

ilbranla męskie i dziecinne 
oraz wielki wybór ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.

ftjajtaniej i najlepiej kupić 
*• garderobę męską w Ma­
gazynie ubiorów męskich 
„Szyk*, Mikołajska 12.

M Reisman Magazyn kon- 
• fekcji damskiej, Kraków, 

P.'ac Dominikański I. 2.

ftfcagazyn konfekcji damskiej 
*”  oraz futer H. Sontag, Grodz 
ka i!5, 1 p., poleca po najniż­
szych cenach najnowsze mo­
dele zagraniczne.

yj(yspr.fedaż letniej konfekcji 
*■ męskiej, etny o 25% zni­
żone, w firmie S. Strassberg, 
Florjańska 6 .

Maszyny do pisania i racho- 
wama „National Cass Re­

gister', rekonstruuje, napra­
wia, przyjmue abonamenta 
K. Blicharski, Kraków, Florjań­
ska 32, Telefon 2434.

Meble

AJSeble stylowe luksusowe, 
**■ biurowe, dekoracje wnętrz 
poleca M. Pleszowski, Kraków, 

Mały Rynek 2, Tel. 4130.

ft/fjFRI F  stylowe, luksu- 
i d L U L L  sowe etc. poleca 
S. Mannę ulica Szpitalna I. 6 .
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

Obuwie

PŁASZCZE
G U M O W E

najkorzystniej 

A. BROSS 
Kraków, ul. Florjariska 44

narożnik obok bramy 

=== Florjańskiej. =

Zakład krawieaki Józefa Gajdy, 
Krakcw-Ufbniki, rfynek, wy

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej.

K. B0BNSTEHM
Kraków, ulica Florjańska l. iii, 
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazj n ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

fibuwie najelegantsze i trwale 
^  zagraniczne po cenach bez­
konkurencyjnie niskich, na­
być można tylko- w dziale 
obuwia Tow. Handl. Bracia 
Rolniccy S. A. Kraków, S enna 2.

tftłytwórnla szewców krakow- 
** sklch poleca o 25% ta­
niej obuwie, Kraków, Fiorjań- 
ska I. 28.

O buwie krajowe i zagranicz­
ne po cenie fabrycznej po­

leca firma Piccadilly, Karme­
licka 9, vis a vis Teatru „Ba 
gateli*.

Obuwie zagraniczne męskie, 
damskie i dziecięce marki 

„Tip Top“ w najnowszych fa­
sonach po cenach konkuren­
cyjnych poleca firma „Łs-ka“ 
Grodzka 43.

D E R M A D O N T ' p as ta  d o  z ę b ó w , D E R M A  p ro  

s zek  d o  z ą b ó w , D E N fO L  w o d a  d o  u s t, k re m y  

I p u d ry  tw a rzo w e , w o d y  k o lo ń s k le  i k w ia to w e  

p ud e r  i m y d ło  d la  d z ie c i w szędzie  do  n abyc ia .

Zakład rymarsko-slodlarskl Jó- | 
zefa Górnickiego, Kraków, 

ul. Kościuszki 14. Wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ry 
marstwa i siodlarstwa wcho­
dzące po cenach nader przy­
stępnych.

Ulszelkie przybory i aparaty 
"■ laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro Inżynierskie 
„ChemotechnikaŁ Sp. z o odp. 
Kraków, Rynek Gł. 39.

P jkl angielskie przedwojen­
nej marki B. B. B. nade­

szły do firmy Leserkiewicz 
i Ska, Kraków, Plac Szczepań­
ski 2 — R/na* ył. 11.

Sport

Dom sportowy L. Welndling. 
Kraków, ul. Grodzka 26, Te

leion 1596. Rok założenia 1898 
Piłka nożna, Tennis, Boks, 
Lekka atletyka, Szermierka. 
Na każde żądanie wysyła się 
cenniki ofrankowane.

S ukna

P orce lana , s zk ło

<i?kład sukna Hirsch I Adolf 
"3 Eder, Kraków, Klac Domi­
nikański 2, Telefon 2257.

Kosmetyka

^zl.tiernla szkła i wytwórnia 
** luster Z. Feldmann Kraków, 
XXII, Jana Tarnowskiego b.

Tapicerstwo

panie i Panowie! Nadeszła 
• prawdziwa woda chino­
wa Pinauda przeciw wypa­
daniu włosów. Leserkiewicz 
i Ska, Kraków, Pl. Szczepański, .

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szlifiernia szkła 

Sp. z ogr odp Kraków, Grodz-
, ka I. 6 i, Tel. 407S i 4225, po 
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

sztuk niezbędnych artyku­
łów domowycn kosme­

tycznych i gospodaic/iycii wy­
syła za iy zł. za pobraniem 
Dorn Handlowy Lazcrowlcz, Kra 
ków, Garbarska 2.

ijii ŁJazes, Ryńsk 35, Krzy- 
*® • sztofory, poleca porcela­
nę, kryształy, słoje, lustra 
w.traże i t. p. naczynia szkian 
ne da gotowania.

Nakład tapicersko-dekoracyjny 
*- iJiotra Pałki, riorjańs»a
(wejście ul. sw. Marka;. Wy­
konuje wsielkie roboty w ten 
zakres wcnodzące tak w miej­
scu jak i na prowincji. Na 
składzie stale utrzymuje wiel­
ki wybór kołder. Wykończe­
nie sumienue. Ceny umiar­
kowane.

Transport

Przybory szko lne

||!tazja przez cały sierpień, 
”  1 szampon do włosów, 1 
pudełko proszku do zębów, 
1 pasta do zębów, 1 flakon 
perfum, 1 duże mydło toale 
towe, 1 woda kolońska, 6 sztuk 
tylko 2 złote. — Lazarowicz. 
Garbarska 2.

{(rem czeremchowy, mydło 
czeremchowe, wodę cze­

remchową poleca Dom Han­
dlowy Lazarowicz, Kraków, ul. 
Garbarska 2.

Maszyny do pisania

Nowak, Kraków, Grodzka 44,
Tel. 3541. „Elo“ do powie­

lania, „Torpedo* do pisania.

asy kontrolne, maszyny do 
•» pisania naprawia i odna­
wia, dostarcza przybory do 
tychże, specjalista mechanik 
Juijusz Hecker, Kraków, Marka 25

[Ulaszyny do pisania „Under-
” ■ wood“, maszyny do ra­
chowania „Odhner“ ignacy 
Gross Spka, Kraków, Starowiśl­
na 1, Telef. 2190, Lwów, Ko­
pernika 9, Telef. 502.

Przyborniki do rysowania Rich- 
f tera oraz wszelkie przy­
bory szkolne poleca Skład 
papieru i galanterji Michał 
Słomiany, Kraków, ulica Sław­
kowska 24.

Rowery

Bowery — Motory F. K. gumy 
i częśsi składowe dostar­

cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka I. 63.

p o  wary słynnej marki „Bu- 
«* dissa“, drogowe po zł. 155 
i 165, półwyścigowe 170 i 180 
zł., wyścigowe 185 1 195 zł. 
poleca Towarzystwa Handlowe 
„Irwing* Krsków, Grodzka 60.

Różne

W ózki dziecince odnawia pre- 
cezyjnie. Gumy obciąga 

na poczekaniu Piecfiowlcz, ul. 
Mikołajska 7.

P anowie! Najlepsze prezer­
watywy poleca Leserkle- 

wicz I Ska, Kraków, Plac Szcze­
pański ł. 2 .

<*półka Akc. Dla Migdzynaro- 
** dowego Transportu Schan- 
ker i Ska. Kraków, ui. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

Tow. transportowe „Rozwóz", 
Lubicz 9, Tel. 351‘J. Pos­

pieszne przesyłki z Wiednia, 
clenie, przewóz, magazyno­
wanie.

C racovla Sp. transportowa, 
Dom „spedyc.- komisowy, 

Kraków, Grodzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń II, Praterstrasse 12, Tel.
40.416, Spół. trans. Cracovia 
Griinberg et Co.

Biuro spedycyjne .Przewóz*
i przedsiębiorstwo dowo­

zowe Kolei Państwowych, 
Sp. z ogr. odp. Kraków, ulica 
Długa I. 31, Telefon 3063.

Technika,

elektrotechnika

Uurtownia pasów skórzanych 
i wielbłądzich, szczeliw, 

węży etc. „Zenit* Sp. z o. o. 
Kraków Szpitaina Nr. 7, Tele­
fon Nr. 4231.

A i ty kuły techniczne i elektro- 
™ techuiczne poleca najta­
niej S. Szajer, Kraków, Plac 
WW. Świętych 8 , Telef. 4154.

Atajtaniej artykuły elektrycz- 
*■ ne rowery i części do tych­
że u firmy Arnold Weissmann, 
Krakó.», Szewska 13.

jU a te r ja ły  elektrotechniczne
m  dostarcza Biuro elektro­
techniczne Hetfner I Berger, 
Kreków, Szewssa 18, Tel. 4153.

|iflatefjały elektryczne, motory 
m  oraz wielki wybór świecz­
ników „Prfd* Bołgbia 3, Te­
lefon Nr. 4553.___

instalacja Sp. z ogr. odp. Zle- 
* lona 7, Telef. 4166, dostar­
cza kompletne urządzenia ła­
zienkowe.

Ckała" Dom towarowy dla 
przemysłu roln. i techn. 

Spółka z-ogr. odpow. Kraków, 
Bracka 13.

|'>i|ateijały elektrotechniczne 
” ■ dostarcza najkorzystniej 
R. H. Kowalski, Kraków, Gar­
barska 26. 3 *

C wieczniki elektryczne w wiel-
** kim wyborze „Lux\ Skład 
przyborów elektrycznych Kra­
nów, Plac Dominikański I, 2,
Telefon Nr. 3335.___________

.nż. Tadeusz Leszczyński. Biu- 
1 ro i sklep, Kraków, Grodzka 65. 
Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba­
żury gotowe*i na zamówienie

l/urkl, wentyle, uszczelnienia 
*» gumowe, fibrowe i skór­
kowe H. Spira, ulica Zwierzy­
niecka 23. Telefon 4394.

LGKOMOBILE
LANZA i WOLFA 

Motory ropne Diesle

Maszyny drzewne i cegieiniane
dostarcza natychmiast

U c l a i s  f i ń i  i Ska
Krakdw, Kanniiitka 14, tel. 4070.

Węgle

Krakowskie Biuro Handlowe 
Kraków, Florjańska 9, I p.

Tel. 1067, sprzedaje hurtow­
nie i detajlicznie węgiel kra­
jowy „Brzeszcze*, „Bory", gór­
nośląski .Eminenz*. Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

1  F O R T E P I A N Y ,  P I A N I N A
^ w wielkim wyborze, w najstep skladzi®
2 Z. (R A B Y N A S T.
S Kraków, św. Anny 3. Tel. 465'


